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Posiedzenie 
Politycznego KC PZPR 

BIURO POLITYCZNE 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej na posie­
dzeniu w dniu 10 bm. roz­
patrzyło i zatwierdziło pro­
pozycje w sprawie pięciu rzą 
dowych programów badaw­
czo - rozwojowych, których 
podjęcie i zrealizowanie ma 
szczególne znaczenie dla go­
spodarki narodowej. Progra­
my te przewidują całokształt 
przedsięwzięć naukowo-ba­
dawczych, technicznych, In­
westycyjnych i produkcyj­
nych niezbędnych do osiąg­
nięcia ściśle określonych ce­
lów.* spoJeczno-gospodarczycli. 
Dotyczą one: kompleksowego 
przetwórstwa węgla; opty­
malnego wykorzystania za­
sobów i rozwoju produkcji 
wyrobów z miedzi i jej sto­
pów; rozwoju materiałów 
podzespołów dla potrzeb 
elektronizacji; optymalizacji 

produkcji i spożycia białka; 
kompleksowego rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego 
Biuro Polityczne zaleciło 
równocześnie opracowanie a 
nalogicznych programów w 
dziedzinie zwalczania chorób 
nowotworowych, rozwoju go 
spodarki wodnej oraz kom­
pleksowego wykorzystania 
surowców krajowych do pro 
dukcji aluminium. 

Na posiedzeniu, w oparciu 
o informacje Komisji Plano­
wania Gospodarczego doko­
nano oceny rozwoju gospo­
darczego kraju w miesiącu 
sierpniu i za \>kres 8 miesię­
cy br. 

Stwierdzono, że pomimo 
okresu wzmożonych urlopów 
tempo wzrostu produkcji 
przemysłowej nie tylko zo­
stało utrzymane, ale nawet 
przyspieszone oraz poprawi­
ła się jej rytmiczność. 

(dokończenie na str. 3) 

OBRADUJE PLENUM 
PZPR 

KOSZALIN. Dzisiaj odbywa się plenarne 
posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Koszalinie. Przedmiotem obrad są zadania 
organów administracji państwowej w zabezpie­
czeniu realizacji programu rozwoju społeczno-
gospodarczego Ziemi Koszalińskiej do 1990 ro­
ku, uchwalonego — jak wiadomo — w połowie 
lipca br. na wspólnym posiedzeniu KW PZPR 
i WRN. 

Komitet omówi również zadania w rozpo­
czynającej się niedługo kampanii sprawozdaw-
czo-wyborczej w organizacjach partyjnych 

(LL) 

Dni Przyjaźni 
Młodzieży Polskiej 
i Radzieckiej 

MŁODZIEŻOWE 
SPOTKANIA 

KOSZALIN, Jak już in­
formowaliśmy, od 9 wrześ­
nia br. trwają zorganizo­
wane po raz pierwszy o tak 
dużym zasięgu Dni Przy­
jaźni Młodzieży Polskiej i 
Radzieckiej. Współinicjato­
rem tej imprezy jest Leni 
nowski Komsomoł, a gos­
podarzem i organizatorem 
Federacja Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Pol 
skiej. Młodzież polska prag 
nie szeroko zaprezentować 
swoim przyjaciołom osiąg­
nięcia Polski w roku jej 30 -
-lecia. Młodzieżowe spotka­
nia i kontakty maja pogłę­
bić, więzi przyjaźni między 
młodym pokole-niem Polski 
i ZSRR. 

Do naszego kraju przyje 
chała reprezentatywna i na 
der liczna, bo 800-osobowa 
grupa młodzieży radzieckiej 
przedstawicieli Leninow­
skiego Komsomołu. Od 
wczoraj w Koszalińskiem 
gościmy 35 osobową grupę 
młodzieży z zaprzyjaźnione^ 
go z naszym wojewódz­
twem obwodu połtawskiego. 
Delegacja młodzieży z Poł 
tawy przez trzy dni przeby 
wać będzie w naszym regio 
nie. Przewodniczącym de­
legacji jest Nikołaj Gusiew 
— członek Komitetu Obwo 
dowego Komsomołu w Poł 
ta wie, I sekretarz Komitetu 
Miejskiego w Kremieńczu-
ku. I 

We j wczesnych' godzi­
nach rsinnych na dworcu 
PKP gości witali przedsta 

RW Federacji 
"V Koszalinie. Przed 
m goście radziec-

wiciele 
SZMP 
południk 

ńczenie na str. 3) 
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Jak już Informowaliśmy, z okazji 3fl. rocznicy zwycięstwa Rewolucji Socjalistycznej w 
Bułgarii w stol icy kraju — Sofii odbyła się wielka manifestacja ludności i defilada woj-
skoWt) t  CAF7PI-TŁLE*OTO 

KOSZALIN. W dniach 
21—22 września br. odby­
wać się będzie w Koszali­
nie tradycyjne święto 
„Głosu Koszalińskiego" — 
organu prasowego Komite* 
tu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Przygotowania do 
tej wielkiej imprezy dla 
czytelników gazety par­
tyjnej i mieszkańców wo­
jewództwa są w pełnym 
toku, działa Komitet Or­
ganizacyjny, któremu prze­
wodzi sekretarz KW PZPR 
Zbigniew Głowacki. 

Celem tegorocznego świę 
ta „Głosu Koszalińskiego" 
jest .zwiększenie oddziały­
wania gamety partyjnej, na 
społeczeństwo Ziemi Ko­
szalińskiej, zacieśnienie 
więzi redakcji z terenowy­
mi organizacjami partyj­
nymi, pogłębienie emocjo­
nalnych związków gazety z 
czytelnikami, popularyza­
cja i prezentacja gospodar 
czego, kulturalnego i spor-

m 
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Dziewczęta z Poltawy z zainteresowaniem oglądały wielobarwne bombki produkoirane przez Spółdzielnię Ozdób 
Choinkowych, 

Na zdjęciu: studentki z Poltawy — Natasza Charatonowa i Tamara Pietrokiewicz rozmawiają z Lidią Barent. 
Fot. J. Piątkowski 

2t-22 września 
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towego dorobku regionu 
oraz udostępnienie czytel­
nikom wartościowej roz­
rywki kulturalnej i spor­
towej. 

Przez dwa dni na estra­
dach Koszalina występo­
wać. będą zespoły- artysty­
czne. odbywać się będą po 
kazy i wystawy, kiermasze, 
na stadiony wkroczy mło 
dzież z licznymi i atrak­
cyjnymi pokazami sporto­
wymi. Po raz pierwszy w 

tym roku odbywać się bę­
dą kiermasze artykułów 
przemysłowych, owoców i 
wyrobów owocowo-warzy­
wnych. -Przewiduje się cie­
kawą, niespotykaną do­
tychczas w Koszalinie, de­
korację głównych ulic mia 
sta. O szczegófech przy­
gotowań do tegorocznego 
święta „Głosu Koszaliń­
skiego" pisać będziemy w 
najbliższych wydaniach 
„Głosu", (wn) 

Z naszych stoczni: Nowy trawler 
rybacki dla armatora 
francuskiego 

GDYNIA (PAP). W Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdy 
ni zwodowano prototypowy 
trawler rufowy typu b-416, prze 
znaczony dla frincuskie.i firmy 
z Boulognes sur Mer. Armator 
francuski ma już w swojej flo 
cie rybackiej kilka jednostek 
zbudowanych w Gdyni. 

V • • « ' - . 

Prototypowy trawler o nośnoi 
ci 220 ton jest, przeznaczony do 
połowu z rufy ora2 przewożenia 
ryb w stanie świeżym i w chło 
dzonych ładowniach. Na statku 
zastosowany hędzie nowoczesny 
układ połowowy. Jednostka o-
trzymała nazwą „Jones Bank". 

Zmarł Melchior Wańkowicz 
WARSZAWA (PAP). Po 

długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł w Warszawie 10 bm. 
Melchior Wańkowicz, wy­
bitny pisarz i reportażysta, 
jeden z seniorów, a zara­
zem najpopularniejszych pol 
skich pisarzy i dziennikarzy. 
Przeżył 82 lata, wypełnione 
do ostatnich dni praca twór 
czą, rozpoczętą jeszcze na 
ławie szkolnej publicystyką 
uczniowską. Pozostawił po 
sobie kilkudziesięciotomowy 
dorobek pisarski i dzienni­
karski, nie licząc mnóstwa 
artykułów w czasopismach. 
W twórczości swej dał pa­
noramę losu polskiego w 

okresie ostatniego półwie­
cza. 

M. Wańkowicz stworzy! 
własny typ opowieści re­
portażowej. łączącej auten­
tyzm faktu z elementarni 
wspomnieniowymi i anegdo­
tycznymi. 

By} autorem cieszących się 
dużym powodzeniem wśród 
czytelników opowieści wspo­
mnieniowych. 

M. Wańkowicz należał do 
grona najpoczytniejszych pi 
sarzy współczesnych. W o-
kresie powojennym ukazało 
się u nas blisko 60 tytułów 
jego książek w nakładzie 
przeszło 1,5 miliona egzem­
plarzy. 

WARSZAWA (PAP). Jak prze 
viduje IMiGW dzisiaj będzie 

zachmurzenie małe lub unaiar* 
kowane tylko na wschodzie po 
czątkowo duże i miejscami mo 
żliwe opady i lokalne burz*. 

Temperatura maksymalna od 
18 stopni do 22 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane zachodnie 
i północno-zachodnie. 
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* PRZEWODNICZĄCY Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Nikołaj Podgorny przed wyjazdem z Sofii spotkał się tam z 
1 sekretarzem KC BPK, Todorem Ziwkowem. W czasie przyja­
cielskiej rozmowy omówiono kwestię rozszerzenia bratniej 
współpracy KPZR i BPK, ZSRR i LRB, a także aktualne za­
gadnienia międzynarodowe. 

$ NA ZAPROSZENIE prezydenta Rumunii Nicolae Ceausescu 
przybył do Bukaresztu z wizytą oficjalną prezydent Liberii 
William Richard Tolbert. 

* SEKRETARZ generalny ONZ Kurt Waldheim spotkał się 
w Białym Domu z prezydentem USA Geraldem Fordem. W roz 
mowie uczestniczył sekretarz stanu Henry Kissińger. Przedy­
skutowano sprawę przemówienia, które wygłosi prezydent Ford 
na forum Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 18 września, br. 

* JAPOŃSKIE Ministerstwo Spraw Zagranicznych poinformo­
wało, że 19 listopada prezydent USA, Gerald Ford z małżonką 
przybędą z trzydniową wizytą oficjalną do Japonii. 

0 AGENCJA Tanjug informuje, że wczoraj przybył do Bel­
gradu wicepremier ZSRR Władimir Nowikow. Przeprowadzi on 
rozmowy w sprawie zacieśnienia współpracy gospodarczej Zwią 
zek Radziecki — Jugosławia. Jego pobyt w Jugoaławi potrwa 
10 dni. 

* NA OKUPOWANYCH przez wojska izraelskie Wzgórzach 
Golan zakończyły się dwudniowe manewry oddziałów pancer­
nych i innych jednostek wojskowych (piechoty, artylerii i kwa 
termistrzostwa). Jak zakomunikowano w Tel Awiwie żołnierze 
Izraelscy ćwiczyli „metody walki w trudnych warunkach tere­
nowych". 

ę W DAMASZKU zakończyła pracę specjalna komisja ONZ, 
która prowadziła dochodzenie w sprawie zniszczenia z preme­
dytacją przez wojska izraelskie syryjskiego miasta Kunejtry. 
Członkowie komisji odwiedzili Kunejtrę, gdzie przesłuchiwali 
przedstawicieli miejscowej ludności, którzy byli naocznymi 
świadkami zniszczenia miasta. Wyniki dochodzenia będą przed­
stawione sekretarzowi generalnemu ONZ Kurtowi Waldheimo-
wi. 

* WOJSKA reżimu sajgońskiego nadal prowokują starcia 
zbrojne w Wietnamie Połudiowym. Jak informuje agencja pra­
sowa „Wyzwolenie" w okresie od 4 do fi września samoloty 
sajgońskie dokonały prowokacyjnych nalotów na główne miasto 
prowincji Loc Ninh w okręgu kontrolowanym przez Tymczaso­
wy Rząd Rewolucyjny Republiki Wietnamu Południowego. 5 
września rano sajgońskie samoloty wojskowe wielokrotnie prze 
latywały nad lotniskiem Loc Ninfe. W dniach od 5 do 8 września 
bombowce sajgońskie zrzuciły bomby na wioskę Setieng, 

L. BREŻNIEW PRZYJĄŁ S. SINGHA 
MOSKWA (PAP) Sekre­

tarz generalny KC KPZR L-
Breżniew przyjął wczoraj 
ministra spraw zagranicz­
nych Indii, Swarana Singha 
przebywającego w Związku 
Radzieckim z wizytą oficjał 
ną. Jak informuje agencja 
TASS, w serdecznej przyja 
cielskiej rozmowie, która u 

płynęła w duchu całkowite 
go zrozumienia, omówiono 
stan i perspektywy rozwoju 
stosunków radziecko-indyj 
skich oraz aktualne zagad­
nienia sytuacji międzynaro 
dowej. W rozmowie wziął 
także udział minister spraw 
zagranicznych ZSRR, An-
driej Gromyko. 

Mozambik 

Pucz zakończony 
PARYŻ (PAP). Jak dono 

si agencja AFP z Lourenco 
Marque», pucz rebeliantów 
•w stolicy Mozambiku moż­
na uważać za skończony. 
Rzecznik rebeliantów, któ­
rzy od soboty okupowali 
gmach radiostacji mozam­
bickiej, zakomunikował 

wczoraj rano, że w związku 
z bardzo trudną sytuacją 
na przedmieściach stolicy 
„Ruch Wolnego Mozambi­
ku'4  postanowił przekazać 
radiostację regularnym si­
łom policyjnym w Louren­
co Marąues. 

Jeszcze jedna katastrofa 
BONN fPAP). Burndeerwehra 

•traciła iti z Ico-lei rtarfighte­
ra . Myśliwiec odrzutowy ro­
zbił się w poniedziałek w pobli 
tu Euzlpieh, niedaleko Borni. 
Pilot uratował się katapultując. 
Samolot eksplodował w powie­
trzu s przyczyn nie -ustalonych. 

Warto dodać, te w katastro­
fach ttairfighterów zginęło 
Już M pilotów saehodinkmie-
mieckich. Szanse uratowania »ię 
w czasie katastrofy owego sa­
molotu są tak znikome, iż na-
*wa*io J« „latającymi trumna­
mi". 

j 30 tysięcy ofiar 
terroru w Chile 

SZTOKHOLM (PAP). W 
stolicy Szwecji odbyła się 
konferencja prasowa zwoła 
na przez międzynarodową 
komisję do badania prze­
stępstw junty wojskowej w 
Chile. Sekretariat komisji 
opublikował dokument 
wskazujący na panujący 
tam straszliwy terror i bez 
prawie. Komunikuje się w 
nim, że w ciągu roku krwa 
wego terroru w kraju tym 
zginęło około 30 tys. osób. 
W ciągu tylko ostatnich 
dwóch miesięcy aresztowa­
no 20 tys. osób. 

Prawnik brytyjski Platts 
Mills, który niedawno prze 
bywał w Chile, przedsta­
wił uczestnikom konferencji 
prasowej fotografię kobiety; 
którą siepacze junty tortu­
rowali w jej mieszkaniu na 
oczach małoletnich dzieci. 
Jej męża od kilku miesięcy 
trzymają w więzieniu b^z 
przedstawienia jakichkol­
wiek dowodów winy. 

Dokument komisji opar­
ty jest na zeznaniach naocz 
nych świadków uciekinie­
rów z Chile, lekarzy i in­
nych osób, które niedaw­
no powróciły stamtąd. 

Komisja domaga się nie­
zwłocznego wypuszczenia 
na wolność Luisa Corvala-
na i innych działaczy poli­
tycznych. 

Na konferencji prasowej 
szwedzki adwokat Hans — 
Eran Frank, przedstawiając 
ten dokument podkreślił, że 
junta powinna ponieść od­
powiedzialność za masowe 
zbrodnie i tortury. 

Portugalia 
uznaje 
Gwineę Bissau 

LIZBONA (PAP). Wczoraj 
rano prezydent Portugalii 
Antonio de Spinola podpisał 
dokument uznający formal­
nie niepodległość Republiki 
Gwinei Bissau. 

Premier 
Izraela 
z wizytą w USA 

PARYŻ (PAP). Premier 
Izraela Icchak Rabin opuś­
cił wczoraj rano Tel-Aviv 
udając się z 5-dniową ofic 
jalną wizytą do Stanów 
Zjednoczonych. W Waszyng 
tonie ma go przyjąć prezy­
dent USA Gerald Ford. 
Rozmowy będą dotyczyć roz 
woju wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie. Izrael zabiega o 
przyspieszenie dostaw bro­
ni amerykańskiej dla swej 
armii. 

III sesja komitetu specjalnego ONZ 

Przed światową konferencją 
rozbrojeniową 

NOWY JORK (PAP). W siedzibie ONZ rozpoczęło się 
trzecie i ostatnie, przed 29 sesją Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, posiedzenie komitetu specjalnego do spraw świato­
wej konferencji rozbrojeniowej. 

Na poprzednim posiedze­
niu, w czerwcu br., komitet 
powołał grupę roboczą dla 
przygotowania raportu, któ­
ry zostanie przedłożony na 
zbliżającej się sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Raport 
ten będzie zawierał poglądy 
i propozycje rządów w spra­
wie zwołania światowej kon 
ferencji rozbrojeniowej. 

W okresie od czerwca do 
września br., grupa robocza, 
w skład której wchodzą z 
ramienia krajów socjalistycz 
nych delegacje Polski i Wę­
gier, dokonała oceny nadesła 

nych odpowiedzi i opraco­
wała raport stwierdzający, iż 
idea światowej konferencji 
rozbrojeniowej spotyka się 
ze zdecydowanym poparciem 
przytłaczającej większości 
państw. 

Odpowiedzi państw wska­
zują, iż konferencję należy 
odpowiednio przygotować i 
powinny w niej uczestniczyć 
wszystkie państwa, w tym 
również mocarstwa nuklear­
ne. Jak dotychczas w pra­
cach komitetu specjalnego 
udział biorą delegacje ZSRR 
Francji i Wielkiej Brytanii. 

Polsko - amerykańskie obrady 
WASZYNGTON (PAP). W Waszyngtonie rozpoczęły się 

9 bm. obrady IV sesji wspólnej komisji ds. handlu poświę­
cone omówieniu rozwoju I perspektyw wymiany handlo­
wej między Polską 1 USA. 

W toku obrad, które pro­
wadzone są w siedzibie Mi­
nisterstwa Handlu USA. 
zwraca się szczególną uwagę 
na sprawę wzajemnych u-
łatwień w dziedzinie współ 
pracy przemysłowej, energe­
tyki i rolnictwa z uwzględ­
nieniem zagadnień finanso­
wych. 

W związku z tym, że IV se­
sja komisji obraduje na mie 
siąc przed wizytą I sekreta­
rza KC PZPR, Edwarda 
Gierka, który przybędzie do 
USA na zaproszenie prezy­
denta Geralda Forda, obrady 
jej stanowią przygotowanie 
do rozmów na najwyższym 
szczeblu. 

Wspólna polsko-amerykań 
ska komisja ds. handlu istnie 
je od dwóch lat. W tym cza­
sie nastąpił znaczny postęp 
w rozwoju kontaktów han­
dlowych między Polską i 
USA. Ogólna wartość obro­
tów w tym okresie uległa 
podwojeniu i — jak się ocze 
kuje — ma osiągnąć pod 
koniec br. 700 min doi., tj. 
sumę dwukrotnie wyższą niż 
zakładano. 

Przewodniczącym komisji 
ze strony polskiej jest wice­
premier i minister handlu 
zagranicznego i żeglugi Ka­
zimierz Olszewski, natomiast 
ze strony amerykańskiej mi­
nister handlu Frederick Dent 

ULRIKE MEINH0F PRZED SĄDEM 
BERLIN (PAP). Wczoraj 

rozpoczął się w sądzie kry­
minalnym zachodnioberliń-
skiej dzielnicy Moabit pro­
ces trzech członków grupy 
anarchistów, Ulriki Meinhof, 
Horsta Mahlera i Hansa 
Juergena Baeckera. Proces 
potrwa do 8 listopada br. 

Patrole policyjne kontro­
lują dzień i noc budynek są­
du i przyległy teren. Par­
kingi zostały otoczone zasie­
kami z drutu kolczastego, 
a okna w sali rozpraw są 
zamurowane do połowy wy­
sokości. Oskarżonych chro­
nią kuloodporne szyby, dzień 
nikarze mają prawo wstępu 
na rozprawę tylko po okaza­
niu specjalnych przepustek, 

a sędziowie i oskarżyciele w 
procesie korzystają już od 
dawna z ochrony policji. 

Oskarżonym zarzuca się 
uwolnienie z więzienia Tegel 
w Berlinie Zachodnim w 
dniu 19 maja 1970 r. An-
dreasa Baadera, ktory odsia­
dywał tam karę trzech lat 
więzienia za umyślne podpa­
lenie domu towarowego we 
Frankfurcie n/Menem. Czwar 
ta uczestniczka akcji, Astrid 
Proll, jest wciąż poszukiwa­
na przez policję. W czasie 
akcji uwalniania Baadera 
dwóch urzędników zostało 
rannych. Wszyscy sprawcy 
zbiegli i przez długi czas 
byli bezskutecznie poszuki­
wani przez policję. 

Spotkanie 
Breżniew -
Kardelf 

MOSKWA (PAP). Sekre­
tarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew przyjął 
wczoraj na Kremlu człon­
ka Prezydium KC ZKJ, 
członka prezydium SFRJ — 
Edvarda Kardelja, który 
przebywa w Związku Ra­
dzieckim na wypoczynku. 

Kanclerz 
Schmidt 
przyjął... 

BONN (PAP). Kanclerz 
RFN, Helmut Schmidt, przy­
jął szefa stałego przedstawi 
cielstwa NRD w Republice 
Federalnej Niemiec, ambasa 
dora Michaela Kohla. 

W rozmowie jaką przepro 
wadzili, poruszono problemy 
stosunków między NRD a 
RFN oraz inne sprawy bę­
dące przedmiotem wspólne-; 
go zainteresowania. 

• * i 

Kanclerz Helmut Schmidt 
spotkał się wczoraj z prze­
bywającą z wizytą w Bonn, 
premierem Republiki SRI 
Lanka panią Sirimavo Ban-
daranaike. Podczas rozmowy 
dokonano wymiany poglą­
dów na tematy polityczni 
i gospodarcze. 

Również wczoraj w Bonn 
odbyło się spotkanie kancle­
rza RFN Helmuta Schmidta 
z ministrem spraw zagra­
nicznych Grecji Jeorjosem 
Mawrosem. Jak oficjalnie za 
komunikowano, tematem roz 
mowy były problemy sto­
sunków gospodarczych i fi­
nansowych między Grecją 
i RFN o-raz sytuacja na Cyp 
rze i stosunki Grecji z 
NATO. 

Min. Raul Roa 
u prezydenta 
Spinoli 

LIZBONA (PAP). Przeby­
wający od poniedziałku w 
Portugalii z wizytą oficjal­
ną minister spraw zagranicz 
nych Kuby Raul Roa przy­
jęty został przez prezydenta 
Portugalii Antonio ae Spino 
lq. Generał Spinola wyraził 
chęć poprawy stosunków go 
spodarczych, handlowych i 
kulturalnych pomiędzy obyd 
woma krajami i stwierdził, 
że jest to zgodne z polityką 
współpracy ze wszystkimi 
państwami świata jaką pro 
wadzi Portugalia. 

W stronę srebrnego jubileuszu NRD 
OSTATNI miesiąc przygotowań 

do obchodów 25-lecia NRD upły­
wa pod znakiem wielkiej akty­

wności społeczeństwa naszych sąsia­
dów zza Odry. 

Od początku września napływają 
meldunki o wynikach współzawodnic­
twa. Jeszcze w tym miesiącu znane 
będą efekty dokonań jubileuszowych, 
które złożą się na urodzinowy pre­
zent 25-lecia. Dorobek całego ćwierć­
wiecza odzwierciedlają liczby, pocho­
dzące z rocznika statystycznego 1974. 
Wynika z nich, że, w 1973 r. produk­
cja przemysłowa wytwarzana w okre­
sie 1,5 miesiąca była równa produkcji 
12-miesięcznej w roku powstania 
NRD — 1949. Wyprodukowany dochód 
narodowy na głowę mieszkańca wzrósł 
z 1181 marek w 1949 r^ do 7460 ma­
rek w 1973 r. Produkcja brutto w 
przemyśle elektrotechnicznym i^ elek­
tronicznym wzrosła 19,4-krotnie, w 
przemyśle maszynowym i samocho­
dowym 11,6-krotnie, w metalurgii 9,6-
-krotnie, w przemyśle chemicznym 
9-krotnie, w przemyśle materiałów bu­
dowlanych 8-krotnie. 

W 1973 r. zanotowano największy 
przyrost dochodu narodowego, wyno-
izący 6,6 miliard* marek. W 1973 *« 

przeznaczono największą w historii 
NRD sumę — 4,5 miliarda marek — na 
budownictwo mieszkaniowe. Osiągnię­
to największe z dotychczasowych ob­
roty w handlu zagranicznym, warto­
ści 6,7 miliarda marek dewizowych. 

Organ KC SED „Neue-s Deutschland" 
w serii artykułów historycznych przy­
pomina hasło z 1945 r.: „przekształce­
nia dawnego Junkerlandu w kraj chło 
pów" oraz „głęboko sięgający prze­
wrót społeczny". „Reforma agrarna... 
— stwierdza „Neues Deutschland" — 
oznaczała przełomowy krok do usamo­
dzielnienia chłopstwa. Usunięte zostało 
junkierstwo jako klasa, zdruzgotane 
zostały w kraju raz na zawsze bastio­
ny niemieckiego imperializmu i mili-
taryzmu". 

Dziennik „Berliner Zeitung" kładzie 
akcent na geopolityczne położenie 
NRD, państwa które na długości 886 
km graniczy z krajami socjalistyczny­
mi, z Polską i Czechosłowacją, a na 
długości 1381 km z RFN. Oceniając 
przemiany ustrojowe NRD dziennik 
akcentuje, ii „w ciągu 25-lecia NRD 
sprawdziła się siła życiowa socjalizmu 
— także na niemieckiej ziemi... Tylko 
socjalizm może zaspokoić ludzką tęskno 
tę do bezpieczeństwa na dzii i na 

Jutro. Socjalistyczna władza państwo­
wa, socjalistyczna własność i socjali­
styczna gospodarka pozwalają stwier­
dzić, że obywatele NRD żyją dziś le­
piej niż wczoraj, a żyć będą jutro le­
piej niż dzisiaj" — stwierdza „Ber­
liner Zeitung". 

Wrzesień jest w NRD miesiącem licz­
nych imprez kulturalnych. Pisma re­
gionalne zapowiadają na ostatnią de­
kadę bieżącego miesiąca początek róż­
nych festiwali folklorystycznych, mię­
dzy innymi w Lipsku, mieście które 
gościło wystawców z 48 krajów 
na tamtejszych targach międzynarodo­
wych. W muzeach i salach wystawo­
wych dobiegają końca prace nad otwar 
ciem okolicznościowych ekspozycji. 
Księgarnie prezentują bogaty dorobek 
wydawniczy. W rzędzie licznych pu­
blikacji okolicznościowych wymienić 
warto prace zbiorowe: „NRD — PRL. 
Sojusz i współpraca". Ńie na ostat­
nim miejscu w publicystyce podkreśla 
się także osiągnięcia NRD w sporcie. 

Urodzinowa data srebrnego jubileu­
szu integruje, jak nigdy dotąd, wszyst­
kie dziedziny życia i wszystkich oby­
wateli NRD. (Interpress) 

SPRAWA KUBY NA FORUM 0PA 
WASZYNGTON (PAP). 

Stała Rada Organizacji 
Państw Amerykańskich 
(OPA) rozpatrzyła wstępnie 
projekt zniesienia sankcji 
dyplomatycznych i gospo­
darczych, wprowadzonych 
przeciwko Kubie przed 10 
laty. Postanowiono przepro 
wadzić konsultacje ze wszy 
stkimi zainteresowanymi 
rządami 1 wznowić dysku­
sję nad tą sprawą na kole 
gium posiedzenia rady 19 
bm. Autorzy wniosku: Ko­
lumbia, Kostaryka i Wene­

zuela podkreślili , że w cią 
gu 10 lat, jakie upłynęły od 
zastosowania przez OPA 
bojkotu Kuby, na świecie 
zaszły głębokie przemiany, 
które skłaniają do odwoła­
nia zimnowojennej polityki 
wobec Kuby. Według kół 
związanych z OPA co naj­
mniej 15 z 26 krajów człon 
kowskich poprze wniosek 
w sprawie zniesienia sank­
cji wobec Kuby. Przypusz­
cza się również, iż liczba 
zwolenników normalizacji 
stosunków z Kubą wzrośnie 

Dnia 10 września 1974 roku zmarł nagle 
w wieku 43 lat 

Jan Pydyn 
długoletni pracownik Spółdzielni 

Usługowo-Wytwórczej 
Kółek Rolniczych w Zakrzewie. 
Wyrazy współczucia RODZINIE 

składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
POP I WSPÓŁPRACOWNICY 
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Posiedzenie 
Biura Politycznego KO PZPR 

(dokończenie ze str. 1) 

Uzyskane wyniki świadczą 
że dobra praca sałóg i córa* 
lepsze organizacyjne przygo 
towanie gospodarki do prac.> 
w sezonie letnim przyniosły 
pozytywne rezultaty Te do 
bre doświadczenia powinny 
być wykorzystane w IV 
kwartale br. 

Pomyślnie przebiega reali­
zacja produkcji dodatkowej 
W wielu przedsiębiorstwach 
zadania przyjęte w tym za­
kresie na cały rok został? 
już wykonane. 

Biuro Polityczne uznało 
że ważnym zadaniem jest 
dalsze dynamizowanie obro 
tów handlu zagranicznego, a 
szczególnie zwiększenie eks 
portu. 

Konieczne jest uzyskanie 
dalszej poprawy organizacji 
przewozów wszystkimi środ­
kami transportu. 

Zalecono dalszą koncen­
trację prac na inwestycjach 
oddawanych do użytku w 
br. oraz kontynuowanie przed 
sięwzięć w zakresie lepszego 
gospodarowania pracą i po­
prawy relacji ekonomicznych 
w przedsiębiorstwach. 

Najważniejszym obecnie za 
daniem rolnictwa jest termi­
nowe przeprowadzenie sie­
wów ozimin oraz zbioru 
roślin okopowych i pastew­
nych. 

Biuro Polityczne podjęło 
również zalecenia zmierzają­
ce do zwiększenia dostaw to­
warów na rynek wewnętrz­
ny. 

W kolejnym punkcie po­

rządku obrad wysłuchano 
informacji o rozwoju rolni­
czych spółdzielni produkcyj 
nych i pozytywnie oceniono 
ich dotychczasowy dorobek 
i rozwój. Spółdzielczość pro 
dukcyjna na wsi zajmuje 
ważne miejsce w oałej go 
spodarce rolnej. Administra 
cja terenowa ora/ <ns«ancje 
i organizacje partyjne powin 
ny nadal otaczać opieką i po 
magać rolniczym spółdziel­
niom produkcyjnym. Należy 
popierać wszelkie inicjatywy 
rolników zmierzające do 
wprowadzania różnych lorm 
zespołowego gospodarowa­
nia. 

Biuro Polityczne rozpatrzy 
ło informację o wynikach 
działalności szkół wyższych 
w roku akademickim 1973/74. 
Podkreślono konieczność 
wzmożenia wysiłków ze stro 
ny kadry nauczającej, orga­
nizacji partyjnych i młodzie 
żowych dla coraz lepszego 
przygotowania absolwentów 
wyższych uczelni do pracy 
zawodowej i aktywnego ży­
cia w socjalistycznym społe­
czeństwie. Zalecono resorto­
wi nauki i szkolnictwa wyż­
szego oraz władzom tereno­
wym, organizacjom i in­
stancjom partyjnym podjęcie 
wszystkich niezbędnych kro­
ków w celu zapewnienia mło 
dzieży możliwie najlepszych 
warunków studiowania w 
zbliżającym się nowym roku 
akademickim. Polecono w 
szczególności władzom tere 
nowym odpowiednie przygo­
towanie stołówek i domów 
studenckich. 

Warszawa? Wejście do restauranjf Rybka": W lokalu tym 
trwają ostanie prace wykończeniowe. \V era Sie „Panoramy Ko-
gzalińskiej" będą tutaj podawane specjały koszalińskiej kuchni. 

Otwarcie „Złotej Rybki" w nowej szacie nastąpi już jutro. 

CAF-ROZMYSŁOW1CZ • TELEPOTO 

z twarzy, w spokoju zapalić pa 
pierosa. Żeby chociaż ryby by­
ło teraz niewiele. Niestety, gdy 
podciągnięto deski trałowe wie 
dzieliśmy już, tej nocy spania 
nie będzie. 

Zbigniew Iwiński 

DOPÓKI RYBA 
W MORZACH... 

Jeżeli chodzi o tę postać fali 
seksualnej, która stała się pew 
nego rodzaju modg na Zacho­
dzie, wielu seksuologów — tak 
że ci, których nie można Dosq 
dzić o pruderię czy konserwa­
tyzm — odnotowuje sporo nie­
pokojących zjawisk. Wydaje mi 
się, że ich spostrzeżenia sq 
godne uwagi. 

Adam Kazior 

WYZYSK SEKSUALNY 

— wydanie wrześniowe 

Tego dnia można było psio­
czyć bez końca i... zachodzić 
w głowę, kto wymyślił ów ,eks 
peryment", jako że pierwszym 
doświadczeniem wynikajqcym z 
wprowadzenia pięciodniowego 
tygodnia pracy (by daleko nie 
szukać — w ŃRD i ZSRR) by­
ł o  s t w i e r d z e n i e ,  i ż  c o  n a j ­
mniej w sobotę sieć handlo 
wa powinna pracować normal 
nie i... znacznie sprawniej niż 
w dniach roboczych. 

Magdalena Majewska 
i Stanisław Górny 

RAPORT W SPRAWIE 
WOLNEJ SOBOTY 

Każdy chciałby odpocząć, za 
grzać skostniałe ręce, zmyć sól 

Wspólne obrady KP partii i PBN w Bytowie 

Nad przyszłością Ziemi Bytowskiej 
BYTÓW W wielu powiatach trwają obecnie prace 

związane z określeniem zadań w realizowaniu koncepcji 
rozwoju Ziemi Koszalińskiej do roku 1990, przyjętej w 
lipcu br. W gronie aktywu społeczno-gospodarczego, fa­
chowców, aktywu zakładów rolnych i przemysłowych dy­
skutuje się o kierunkach rozwoju, o węzłowych proble­
mach gospodarczych. Wczoraj sprawy te były tematem 
wspólnych obrad KP PZPR 1 PRN w Bytowie. 

W posiedzeniu uczestni­
czyli sekretarz KW partii 
Zbigniew Głowacki i woje­
woda koszaliński Stanisław 
Mach. Koncepcję perspekty­
wicznego programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
powiatu bytowskiego do 
1.990 r. przedstawił I sekre­
tarz KP PZPR i zarazem 
przewodniczący PRN Leon 
Cybulski. Koncepcja ta zmie 
rza do umocnienia dotych­
czasowej pozycji powiatu w 
organizmie społeczno-gospo­
darczym województwa. Dal­
szy rozwój powiatu uzależ­
niony będzie przede wszyst 
kim od trzech podstawowych 
działów: rolnictwa ̂  przemy­

słu i turystyki. Rolnictwo 
pozostanie nadal gałęzią do 
minującą. Rozwinięta zosta­
nie dotychczasowa specjali­
zacja powiatu w produkcji 
ziemniaków — sadzeniaków. 
Dostosowując lepiej model 
rolnictwa do warunków gle 
bowo-klimatycznych, stawia 
się mocno na intensywny 
rozwój hodowli, a więc i 
produkcji pasz. 

Rozwój przemysłu powią­
zany ma być przede wszyst­
kim z miejscow rynii zasoba­
mi surowcowymi* Bazuje na 
nich przemysł materiałów bu 
dowlanych, rolno-spożyw­
czych i drzewny. W ostat­
nich latach wykształciła się 

nowa gałąź przemysłu by­
towskiego — przemysł me­
talowy, pracujący w koo­
peracji ze stoczniami. Ten 
dział będzie nadal rozwija­
ny. 

Dużą szansą powiatu są 
jego naturalne walory tury­
styczno-wypoczynkowe. Kon 
cepcja programu' perspekty­
wicznego zmierza do peł­
niejszego wyzyskania tych 
walorów W tym celu nie­
zbędna jest rozbudowa ba­
zy turystycznej, komplek­
sowe zagospodarowanie wy­
branych regionów. 

Program ten został zaa­
probowany przez uczestni­
ków wspólnych obrad, któ­
rzy wypowiedzieli się w dy­
skusji, przedstawiając szcze­
gółowiej niektóre problemy. 

Powiat z powodzeniem re­
alizuje wyznaczone, plano­
we zadania gospodarcze. Jest 
to podstawa, na której opie­
ra się przyszły program 
rozwoju, (par) 

Wrzesień również miesiącem 
intensywnych prac w poiu 

KOSZALIN. W tym roku rolnicy nie mają niemal chwili 
przerwy w pracach polowych. W końcowym etapie żniw 
przystąpiono do zbioru drugiego porostu traw, a jedno­
cześnie do podorywek i orek przedsiewnych. Z tymi pra­
cami wiąże się wapnowanie i nawożenie gleb, przygotowa­
nie w terminie ziarna siewnego. A przecież czeka jeszcze 
sprzęt zielonek na kiszonki oraz wykopki ziemniaków. 
Drugi szczyt rolniczych zajęć, decydujący o zbiorze następ­
nych płodów i przyszłorocznych plonach. 

Przebieg tych kampanii 
badały ostatnio w terenie ko 
misje powołane z inicjatywy 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Odwiedziły one po­
nad 40 gmin zapoznając się 
wszechstronnie z postępem 
prac polowych. Stwierdziły, 
że jeszcze wielu rolników 
nie zebrało w całości słomy 
po kombajnach. Szczególnie 
w rejonie działania embe-
emów, które nie mają pras 
zbierających słomę. Tym rol­
nikom trzeba pilnie udzielić 
pomocy i ten postulat doty­
czy również przedsiębiorstw 
rolnych, które dysponują 
większą liczbą pras i specjał 
nych przyczep. 

Opóźnienie sprzętu słomy 
wpłynęło na przebieg po^-
żniwnych zabiegów uprawo­
wych. Podorywki zostały wy 
konane w 70 proc. (znacznie 
mniej u rolników indywidual 
nych), zaś orki przedsiewne 
w około 30 proc Obecnie za­
daniem najważniejszym jest 
przygotowanie gleb pod no­
we ziarno. A więc jak naj­

wcześniejsze wykonanie o-
rek. Do tych prac należy 
skierować cały park trakto­
rowy kółek i przedsiębiorstw 
rolnych. Nie wolno przy 
tym zapominać o zasileniu 
gleb wapnem i nawozami 
mineralnymi. Okazuje się, że 
nasze pomy eksploatujące 
6 kopalni wapna łąkowego 
posiadają na hałdach około 
50 tys: ton tego nawozu po­
mocniczego. Trzeba zorgani­
zować dowóz wapna na po­
la, wykorzystując w tym ce­
lu nie obciążone chwilowo 
pracą środki transportu, a 
nawet rezerwę transportową 
znajdującą się w dyspozycji 
Urzędu Wojewódzkiego. Wa­
pnowanie gleb jest przecież 
jednym z podstawowych za­
biegów w jesiennych pracach 
polowych. 

Przygotowanie ziarna siew 
nego przebiega dość spraw­
nie. W terminie przeprowa­
dzono badania jakości na­
sion i sporządzono plan wy­
miany zbóż ozimych. Jednak 
ziarno znajduje s ę nadal 

magazynach. Gminna służba 
rolna powinna bardziej ener­
gicznie zająć się organizacją 
dostawy zbóż siewnych do 
wsi i poszczególnych gospo­
darstw. Mamy szanse obsiać 
w tym miesiącu około 90 
proc. areału zaplanowanego 
pod zboża ozime. Ale pełne 
wykorzystanie tej szansy za­
leży także od operatywności 
służby rolnej. Zboża nowych, 
wydajnych odmian, a mamy 
ich dużo w województwie 
powinny jak najszybciej tra­
fić do rolników. 

Sprzęt traw drugiego po­
kosu został w zasadzie zakoń 
czony. Nie oznacza to, że 
każdy skrawek łąki jest już 
skoszony. Komisje w czasie 
lustracji spotkały się z przy­
padkami zaniedbań w tej 
dziedzinie, np. w rejonie Po­
rostu koło Bobolic i w po­
wiecie bytowskim natrafio­
no na łąki nie wykoszone. 
Obecnie, po zakończeniu 
żniw, niczym nie można u-
sprawiedliwić zwłoki w sprzę 
cie potrawu. Nie wolno tole­
rować przypadków marno­
trawienia cennej i bardzo 
potrzebnej paszy. 

W drugiej połowie wrześ­
nia wzrośnie tempo prac 
przy wykopkach ziemnia­
ków. Zwłaszcza że szybko 
dojrzewają także odmiany 
średniopóźne. Obecnie nale­
ży więc sporządzić w każ­
dym powiecie i gminie kon­
kretny plan tej kampanii, 
sprawdzić stan techniczny 
maszyn, ustalić zakres i for­
my pomocy w wykopkach 
dla przedsiębiorstw rolnych. 
Ten zestaw prac czekających 
rolników we wrześn :u wska­
zuje, że również łen miesiąc 
będzie bardzo pracowity, że 
nadal potrzebny jest zdwojo­
ny wysiłek i pełna mobiliza­
cja nie tylko rolników, (ś) 

Powszechny Zjazd Historyków Polskich w Toruniu 

U źródeł współczesności — 
dzieje społeczeństwa i kultury 

TORUŃ (PAP). Pod hasł em — „U źródeł współczes­
ności — dzieje społeczeńst wa i kultury" rozpoczął się 

9 bm. w Toruniu XI Zjazd Powszechny Historyków Pol 
skich. 

Zjazdy naszych history­
ków — odbywają się od po 
nad 80 lat. Mają też one 
bogaty dorobek twórczy. 
Poświęcano je zawsze wę­
złowym problemom na­
szej historiografii; ustalały 
one szczególnie ważne w 
danym okresie kierunki 
badawcze. 

Tematyka obecnych ob­
rad toruńskich nawiązuje 
do 30-lecia historii Polski 
Ludowej. Fakt ten podkreś 
lony jest także przez miej 
sce zjazdu. Toruński ośro­
dek naukowy stworzyła ł?o 
wiem w pierwszych mie­
siącach swego istnienia — 
władza ludowa. 

W 5-dniowym zjeździe 
uczestniczy ponad 1000 osób 

z całego kraju — wybit­
nych naukowców, regionali­
stów, pracowników kultury 
oraz delegacje towarzystw 
historycznych z Czechosło­
wacji, NRD i Związku Ra­
dzieckiego. Ponadto w ob­
radach bierze udział sekre­
tarz generalny międzynaro­
dowej komisji nauk histo­
rycznych Michel Francois z 
Francji. Obecni są również 
naukowcy z ośrodków polo 
nijnych w Australii, Brązy 
lii, Kanadzie i USA. 

Wczoraj w drugim dniu 
plenarnych obrad prof. Ema 
nuel Roztworowski wygło­
sił referat nt. „Narodziny 
nowożytnego systemu oświa 
towego". Referat prof. Ste­
fana Kieniewicza poświęca 

ny „Dziejom polskiej kul­
tury politycznej XIX wie­
ku" został odczytany. 

Kontynuowały prace dwie 
spośród trzech sekcji spec­
jalistycznych. Pierwsza, któ 
rej przedmiotem zaintereso 
wania jest „Społeczeństwo 
Polski Ludowej", zajmowa­
ła się powojennymi proce­
sami migracyjnymi w PRL. 
Druga dyskutowała nad 
dziejami kultury politycznej 
w Polsce. Wczoraj rozpoczę 
ło się też pięć sympozjów 
specjalistycznych. Trzy z 
nich dotyczą problematyki 
polskiej: historii Pomorza, 
aktywności politycznej kla­
sy robotniczej w XIX i XX 
wieku oraz oświaty pod­
ziemnej w okresie okupa­
cji. Naukowcy, zajmujący 
się historią powszechną, 
omawiali zagadnienia udzia 
łu chłopstwa w życiu poli­
tycznym Afryki, Azji i Ame 
ryki Łacińskiej. 

Oświadczenie 
Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju 

WARSZAWA (PAP). U 
września mija rok od chwi­
li kiedy chilijska junta woj 
skowa dokonała faszystow­
skiego zamachu przeciwko 
konstytucyjnemu Rządowi 
Jedności Ludowej. Z tej o-
kazji Ogólnopolski Komi­
tet Pokoju wydał oświadczę 
nie, w którym w imieniu 
wszystkich polskich bojow­
ników o pokój przyłącza 
swój głos do protestów opi 
nii świata i piętnuje bez­
prawne aresztowania, tortu 
ry i egzekucje oraz domaga 
się przywrócenia wolności 
i demokracji umęczonemu 
narodowi chilijskiemu. 

Młodzieżowe 
spotkania 

(dokończenie ze str. ̂  

cy zwiedzali koszalińskie 
zakłady pracy. Spotkali się 
z młodymi robotnikami w 
„Kazelu", „Unimie" i Spół 
dzielni Ozdób Choinkowych. 
Po południu, na cmentarzu 
pod pomnikiem poległych 
żołnierzy radzieckich złożo­
no wieńce i kwiaty. 

Dzisiaj odbywa się semi­
narium polsko-radzieckie 
na temat: „Rozwój turysty 
ki i udział młodzieży w tu 
rystycznym zagospodaro­
waniu środowiska". Nasza 
młodzież podzieli się doś­
wiadczeniami z organizacji 
imprez turystycznych, m. 
in. Rajdu ZMS, imprez tu­
rystycznych ZSMW i akcji 
harcerskich. Po południu 
goście radzieccy przebywać 
będą w powiatach: koło­
brzeskim, miasteckim i 
szczecineckim. Spotkają się 
z młodzieżą w zakładach 
pracy i państwowych gospo 
darstwach rolnych. 

Jutro, w ostatnim dniu 
wizyty, przedyskutowany zo 
stanie między RW Federa­
cji SZMP w Koszalinie a 
Komitetem Obwodowym 
Komsomołu w Połtawie pro 
gram współpracy i wymia 
ny na najbliższe lata. 

(pak) 

Po Australii -
USA 

KRAKÓW (PAP). Marek 
Michel — student krakow­
skiej Akademii Rolniczej, 
który podróżuje dookoła 
świata na motocyklu pol­
skiej produkcji WSK do­
tarł już do Sydney. 

Po przejechaniu przez 
australijski busz ponad 5 
tys. km z Darwin do Syd­
ney, M. Michel zamierza 
obecnie przejechać przez 
Stany Zjednoczone. 

Komunikat MO 
Komenda Powiatowa Milicji 

Obywatelskiej w Puławach, woj. 
Lublin, poszukuje ob. JOZEFA 
JEZIERSKIEGO, syna Macieja 
i Marianny z domu Giza, nr. 
12 VI 1920 r. w Dąbrówce, po w.' 
Puławy 

Rysopis; wzrost średni, twarz 
pociągła, włosy ciemnoblond, 
oczy piwne, nos orli t  usta duże, 
uszy duże, lewe ramię niższe, 

Zachodzi podejrzenie, źe wy­
mieniony ukrywa się pod zmie 
nionym nazwiskiem. Osoby, któ 
re widziały lub znają miejsce 
pobytu poszukiwanego, proszo­
ne są o zgłoszenie osobiste lub 
telefoniczne do KPMO Puławy, 
pokój nr 35, telefon 3027. wew, 
45 lub najbliższej jednostce MO 



ffronu 1 ni SWIECk G/os Koszaliński nr 254 

z Fermy nr 16 przygotowują kofeiną partię dorodnej papryki na eksport. 
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I.A.S. „Urleasca". Dziewczęta 

DO I. A. S. „Urleasca" 
(Inteprindera Agricul-
tura de Stat) — jedne­

go z 14 istniejących w brai 
lańskim okręgu państwo­
wych przedsiębiorstw rol­
nych jadę w towarzystwie 
redaktora naczelnego „Inain-
te", tow. Constantina Turtoi. 
Jego wyjaśnienia bardzo mi 
ułatwiają zrozumienie wielu 
spraw i zjawisk, z którymi 
się tutaj spotykam. 

Tuż za rogatkami miasta 
szosa zapada się w zielony, 
soczysty busz kukurydzy 
prawie trzymetrowej wyso­
kości i równie dorodnego 
słonecznika, a kiedy miejsca 
mi wynurza się z niego wi­
dać po obu jej stronach 
ciągnące się na dużych prze 
strzeniach pola papryki i 
soi. Ścierniska po dopiero co 
zebranej pszenicy trafiają 
się już nieco rzadziej, podob 
nie jak plantacje tytoniu, 
czosnku czy cebuli. Żyta nie 
sieje się w tej części Ru­
munii wcale, ziemniaki zaś 
sadzi się w bardzo małych 
ilościach. 

Okręg Braila, mimo duże­
go w ostatnich latach tem­
pa rozwoju przemysłu (w 
stosunkowo krótkim czasie 
powstało tu wiele dużych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych m. in. po drodze mija­
my zbudowany niedawno 
pod Brailą w Chiscani naj­
większy w Rumunii kombi­
nat celulozowy) nadal zali­
czany jest do rejonów rol­
niczo przemysłowych. Dzięki 
swemu równinnemu położe­
niu i niezłym glebom uzy­

skuje bardzo dobre wyniki 
w produkcji rolnej i stano­
wi ważne ogniwo w gospo­
darce żywnościowej kraju. 

Ziemię uprawną, jak zau­
ważyłem, ceni się tu szcze­
gólnie wysoko i dba o nią 
pieczołowicie. Bez przerwy 
też trwa walka człowieka z 
naturą o powiększenie ob­
szaru ziemi przydatnej rolni 
czo. M. in. dzięki likwidacji 
sporej połaci naddunajskich 
bagien oraz użyźnieniu wie­
lu odłogów, obszar użytków 
rolnych okręgu wzrósł w 
30-leciu powojennym o po­
nad 20 tys hektarów i obej­
muje dziś prawie 400 tys. 
ha, gdy tymczasem cała po­
wierzchnia okręgu wynosi 
470 tys. ha. Nadal mimo, iż 
wzrosło wielokrotnie uprze­
mysłowienie, w rolnictwie 
brailańskim pracuje około 
60 proc. zawodowo czyn­
nych mieszkańców okręgu. 

Przeobrażenia, jakie za­
szły w rolnictwie okręgu w 
minionym 30-leciu są prze­
ogromne. W roku 1944 roi 
nictwo startowało z bardzo 
niskiego poziomu. Dzisiej­
sze wyniki w zestawieniu z 

tymi przed 30 laty mówią 
o ogromnym postępie. 

Te wielkie kompleksy pól, 
skomasowanych i dostoso­
wanych do mechanicznej u-
prawy gleby, pól w większo 
ści zmeliorowanych i na­
wadnianych całym syste­
mem ogromnych deszczowni, 
30 lat temu stanowiły wiel­
ką szachownicę karłowa­
tych gospodarstw, należą­
cych do 31.813 właścicieli. 
Ponad 26800 gospodarstw 
miało powierzchnię od 1 do 
10 ha. Wyniki produkcyjne 
tych gospodarstw były 
wprost proporcjonalne do 
poziomu kultury ich upra­
wy. O tym zaś, jaka to by­
ła uprawa najlepiej świad­
czą następujące dane: W ro 
ku 1941 w okręgu Braila 
jeden pług ręczny przypa­
dał na 2 gospodarzy* jedna 
brona — na trzech, a ma­
szyny rolnicze jak żniwiar­
ki czy siewniki — po jednej 
na 15 lub 25 gospodarzy. 

Dyrektor Państwowego 
Przedsiębiorstwa Rolnego 
„Urleasca" inż. 4  Gheorge 
David, wybitny specjalista 
w dziedzinie rolnictwa 

(przez wiele lat w takim wła 
śnie charakterze organizo­
wał wielkie fermy rolnicze 
w Iraku) rozpoczyna rozmo­
wę od stwierdzenia, że na 
9.724 hektary ziemi upra­
wnej, jakie posiada „Urlea­
sca" już 8.644 wyposażone 
jest w system nawadniający. 

Nawodnienie. Jest to, jak 
zauważyłem, klucz do wszy­
stkich rozmów o rolnictwie 
rumuńskim. We wszystkich 
zakładach i spółdzielniach 
rolniczych, które odwiedzi­
łem zawsze na początku pa­
dało słowo „irigacia". Ta 
ziemia, zawsze pragnęła wo­
dy i nigdy nie miała jej pod 
dostatkiem, żeby rodzić do­
bre plony. Dlatego przebu­
dowa rolnictwa w socjali­
stycznej Rumunii w pierw­
szym rzędzie rozpoczęła się 
od budowy wielkich syste­
mów nawadniających. Urzą­
dzenia ciśnieniowe z napi­
sami „Stacia de pompare" 
są dziś zjawiskiem tak czę­
stym jak przy naszych 
wsiach — transformatory e-
lektryczne. 

Dokładnie obejrzałem funk 

ej o nowa nie tego systemu w 
„Urleasce". Ziemia uprawna 
pokryta została siecią kana­
łów i przewodów. Na każde 
1500 ha odrębna stacja pomp 
czerpie wodę z kanału łączą­
cego się ? Dunajem i tłoczy 
ją metalowymi przewoda­
mi do całej konstelacji wi­
rujących zraszaczy. W każ­
dy słoneczny dzień nad po­
lami „Urleasci" unosi się ży 
ciodajny, tęczowy pył wod­
ny. Plony zostały niemal zu 
pełnie uniezależnione od na­
turalnych warunków hydro­
logicznych. 

Warto się zatem przyjrzeć 
jakie w takich warunkach 
osiąga to przedsiębiorstwo 
wyniki produkcyjne. I tu 
inż. David nie ma się czego 
wstydzić. Podczas, gdy w 
roku ubiegłym okręg Braila 
zajął w plonach kukurydzy 
(ziarno) pierwsze miejsce w 
kraju, uzyskując średnio 
47,6 q z ha, to I. A. S. 
„Urleasca" zbierał po 57,9 q 
kukurydzy z ha i ponad 43 q 
pszenicy średnio z hektara. 

Kombinat „Urleasca" jest 
przedsiębiorstwem wieloza­
kładowym. Składa się z 17 
ferm, z których 10 specjali­
zuje się w produkcji roślin­
nej (w tym jedna nasienna), 
dwie jako główny kierunek 
produkcji obrały tucz trzo­
dy chlewnej, a dwie — 
chów bydła mlecznego i pro 
dukcję mleka. Ostatnim zaś 
członem kombinatu jest prze 

mysłowa wytwórnia pasz. TflJ 
strukturze zasiewów pierwn 
sze miejsce zajmuje soja —4 
2500 ha, następnie: pszenica 
— 1800 ha, kukurydza — 
1500 ha, lucerna (na susz* 
jako główny składnik pas^Jj 

— 1300 ha oraz słonecznic 
— 750 ha. Warto dodać, ża 
właśnie w „Urleasce" działa, 
jedyna w Europie stacja na-* 
sienna słonecznika . w któ-: 
rej prowadzi się szeroko za-* 
krojone badania nad dosko 
naleniem odmian tej rośliny. 

Oprócz tego, więkpaś^ 
ferm specjalizujących się \V 
produkcji roślinnej, prowan 
dzi jako działalność „ubocz­
ną", pozwalającą wykorzjn 
stać wszelkiego rodzaju oqj 
pady, hodowlę owiec, któ­
rych w sumie kombinat u* 
trzymuje ponad 11 tys. 
sztuk. 

Kombinat dostarcza pań-* 
stwu 18 tys. sztuk tuczni­
ków rocznie (z własnego ma 
teriału hodowlanego), a każ­
da z 1500 krów daje rocz­
nie średnio po 3800 1 mle­
ka o dużej zawartości biał-* 
ka i tłuszczu. 

Starzy robotnicy tutejsi^ 
którzy pamiętają rolnictwo 
rumuńskie sprzed 30 lat, 
mówią, że czasami nie chcs 
im się wierzyć, że od tana 
tych czasów dzielą ich tyl-* 
ko trzy dziesięciolecia. 

WIESŁAW WIŚNIEWSKI 
Zdjęcia autora 

Dyrektor I.A.S. „Urleasca" Inż. G. David w rozmowie z re­
daktorem naczelnym „Inainte", C. Turtoi na temat plonów ku­
kurydzy. 

„Nowoczesność I seks" — takie skojarzenia 
mają ze Szwecjq obywatele innych krajów, jeśli 
oczywiście wierzyć sztokholmskiej gazecie „Da-
gens NyheterJ' która przeprowadziła na ten te­
mat międzynarodową ankietę. Nawet gdyby się 
chciało na okres letni zapomnieć o nowoczes­
ności, okazuje się, że w Szwecji wkracza ona 
również w domenę Erosa. Na uniwersytecie w 
Uppsali kilkunastoosobowa grupa naukowców 
pracuje od pewnego czasu nad „pigułkami mi 
łości", które majq zwalczać impotencję i zwięk 
fc.ać seksualne doznania. 

FRIDA — OBIEKT MIŁOSNYCH 
DOŚWIADCZEŃ 

Dowiedziawszy się o tym fakcie, czym prę­
dzej wyruszyłem do Uppsali, aby porozmawiać 
ze szczęśliwcami, którzy zakosztowali naukowe 
go „korzenia lubczyku". Niestety! Miłosne do­
świadczenia w Uppsali odbywają się na razio 
w klatkach, a główną ich bohaterką jest szczu-
rzyca „Frida" — i oczywiście doktor Bengt 
Meyerson, który czuwa nad całością ekspery­
mentu. Wzmożona ruchliwość w wielu klatkach 
V tęskne spojrzenia szczurzych samców rzucane 
na ich partnerki przekonały mnie, że wszystko 
jest na dobrej drodze. 

„RESTAURACJA MIŁOŚCI" 

W końcu jesteśmy do siebie podobni — mó­
wi dr Meyerson. W doświadczeniach ze szczu­
rami chodzi przede wszystkim o zmniejszenie 
wydzielania przez mózą specjalnej substancji, 
która ogranicza popęd płciowy i równocześnie 
o zwiększenie środków działających w przeciw 
nym kierunku. Takie substancje już zostały wy 
odrębnione. lecz zanim otrzymają je ludzie mu 
szą być całkowicie wyeliminowane pewne nie­
korzystne uboczne właściwości. 

Dr Meyerson roztoczył przede mną wspania­

łą perspektywę „restauracji miłości" 1 „miłosne 
go menu". Niektóre substancje ograniczające 
ludzką aktywność erotyczną wchodzą w skład 
codziennego pożywienia. W biomedycznym cen 
trum w Uppsali też pracuje się nad rozwikła­
niem tej zagadki. 

Dr Meyerson wygłosił mi obszerny wykład, 
z którego wynikało, że na pozytywny końcowy 
rezultat badań powinien złożyć się nie tylko po 
pęd płciowy, lecz również zdolność fizyczna do 
jego zaspokojenia I intensywność doznań z te 
go tytułu. 

Z tych względów badania będą długie i nie 

nale znała już wcześniej sprawy seksu, włącz­
nie z zasadami używania środków antykoncep­
cyjnych. Najbardziej zajmujące okazały się dla 
tych maluchów sprawy samego zapłodnienia 
i  życia płodu. Czy w brzuchu mamusi, dziecko 
je kanapkę? — oto jedno z pytań pięcioletniej 
Kerstin. 

Szwedzkie towarzystwo wychowania seksual-. 
nego prowadzi od 40 lat kampanie na rzecz 
współżycia bez stressów i bez zbędnych nie­
spodzianek w rodzaju niepożądanej ciąży lub 
choroby wenerycznej. Widok pszczółki o wyraź­
nie fallicznych kształtach, unoszącej się nad 

informują olbrzymie plakaty rozklejane w ra­
mach rozpoczętej tradycyjnie przed latem akcji 
uświadamiającej. Po grypie i odrze — rzezącz­
ka jest trzecia co do liczby przypadków cho­
robą zakaźna w Szwecji. 

Inna kampania ma na celu zmniejszenie Ucz 
by przerywań ciąży. Niedawno parlament szwedz 
ki całkowicie zalegalizował te zabiegi, których 
wykonuje sie rocznie około 30 tysięcy. Na uli­
cach szwedzkich miast pojawiły się dłuqie na 
kilka metrów plakaty, zawierające po iednyrr 
tylko zdaniu: „W takiej chwili nie myślałem 
o prezerwatywie — Lars, 17 lat"; „Sadziłem 
że ona zażywa pigułki — Johan, 16 lat"; ,Wi< 
rzyłam w bezpieczny okres — Christina 16 !al" 
Sq to fraqmentv autentycznych wypowiedzi przj 
padkowych ojców i matek. 

DZIECI W DOMU PUBLICZNYM 

Są i inne negatywne zjawiska społeczne. Na 
międzynarodowym konaresie ginekologów w 
Uppsali podano niedawno, że coraz więce] 
dziewcząt zaczyna współżycie seksualne w wie 
ku 10 lat Opinią Szwecji wstrząsnęło niedawna 
historia, jaka wydarzyła się w jednym z miast 
środkowej części kraju. Otóż 12—14 letnie dziew 
częta wykorzystywane były w nielegalnym do­
mu publicznym. Klienci tego zakładu skazani 
zostali potem za niedozwolone w Szwecii współ 
życie z osobami w wieku poniżej 15 lat, ai« 
proces wykazał, że bardziej zdemoralizowane 
były — mimo młodziutkiego wieku — dziew­
częta. Część z nich zamierza zresztą kontynuo­
wać ten proceder. Rozreklamowana swoboda 
obyczajowa Szwecji ma swoje drugie obFcze. 

Tomasz Walaj (Sztokholm — PAP) 

NOWOCZESNOŚĆ I SEKS 
robiłbym żadnych fałszywych nadziei pańskim 
czytelnikom — powiedział na zakończenie sym 
patyczny naukowiec z Uppsali. 

Szwedzi podchodzą do seksu od naukowej 
strony nie tylko na szczeblu uniwersyteckim. Już 
pięcioletnie dzieci mają do swej dyspozycji spec 
jalne podręczniki z cyklu „Filip zapytuie". Po 
serii odpowiedzi na temat zasad działania sa­
mochodu czy systemu sygnalizacyjnego lub 
o świecie zwierząt — wydano również zestaw 
pytań i odpowiedzi nt. powstawania życia ludz­
kiego wraz z seksem włącznie. 

ZABAWNE, KOLOROWE... 

Brałem niedawno udział w lekcji wychowa­
nia seksualnego w jednym z przedszkoli sztok 
holmskich. Większość pięcioletnich dzieci — 
zarówno chłopców jak i dziewczynek — dosko 

kolorowym kwiatkiem przypomina na każdym 
kroku o potrzebie wyeliminowania przypadko­
wości w tej najintymniejszej dziedzinie ludzkie 
go współżycia. Od dłuższego już czasu, Towa­
rzystwo rozprowadza kolorowe prezerwatywy, 
twierdzgc, że sg cne... zabawniejsze i przez to 
łatwiej akceptowane. 

W KLUBACH PORNOGRAFICZNYCH 

Do instytucji niemal naukowych zaliczają się 
same kluby pornograficzne, gdzie za wygóro-

. waną opłatą — rzędu 12 dolarów za wieczór 
— można na żywo obejrzeć „jak się to robi", 
jeśli komuś zabrakło dotąd wyobraźni... 

A mimo to — a może właśnie dlatego — 
choroby weneryczne należą do wielkich próbie 
mów społecznych współczesnej Szwecji. „Dziś 
w nocy 86 Szwedów zachoruje na rzeżączkę*— 
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Gospodarka materiałowa 

E ospo darowanie su­
rowcami, materiała­
mi, paliwami i ener 
gią nie schodzi 2 
porządku dnia/ O-
statnio Biuro Poli­

tyczne KC rozpatrzyło 
znów kwestie materiałowe, 
a Sekretariat KC wespół z 
Prezydium Rządu zwrócił 
się do organizacji i instan 
cji partyjnych, do instytu­
cji i przedsiębiorstw o rze 
teiny, powszechny przegląd 
sytuacji — poczynając od 
magazynów. Liczy się każ 
dy gram surowca włączony 
do gospodarczego obiegu, 
każda złotówka uzyskana w 
wyniku poprawy gospoda­
rowania w tym dziale. Do­
statek surowców, i materia 
łów wpływa bowiem na dy 
namikę rozwoju, a ta — 
na tempo poprawy warun­
ków życia. Zależności są 
proste i bezpośrednie. A 
praktyka ostatnich miesię­
cy dowiodła, jak wiele m£>ż 
na,w wykorzystywaniu ma 
teriałów dokonać, jeśli łą­
czy się rozumnie -działania 
organizacyjne i techniczne 
2 zachętami ekonomiczny­
mi i społecznym zaangażo­
waniem. 

Przyjęte na VIII Plenum 
KC PZPR zadania w sfe­
rze kosztów materiałowych 
są wykonywane z nadwyż­
ką. Rok ubiegły miał przy 
nieść względny spadek kosz 
tów o 13 miliardów złotych 
a w rzeczywistości dał o-
szczędność rzędu 16 m :liar 
dów złotych Również i w 
tym roku zanosi się na za­
oszczędzenie na materiałach 
21 zamiast 16 miliardów zł 
przyjętych w planie. 'W su 
mie całe pięciolecie powin 
no zakończyć się uzyska­
niem w ten sposób w ca­
łej gospodarce 65—70 mi­
liardów złotych, zamiast 

planowanych 39 miliardów 
złotych. Ta właśnie obniż­
ka, uzyskana dzięki zgod­
nemu działaniu robotnika, 
konstruktora, technologa, 01 
ganizatora produkcji, była 

tych zakłady MPC potrze­
bowały 23 tony walcówki. 
czyli o dwie tony mniej, 
niż w 1972 r., a wytwórnie 
MPM — o .300 kilogramów 
mniej. Robi się więc wyro-

wej w woj. poznańskim, 
katowickim, opolskim, szcze 
cińskim, olsztyńskim, w po 
wołaniu terenowych rad 
gospodarki materiałowej ja 
ko organów doradczych, opi 
riiujących i koordynujących 
przy urzędach wojewodów 
i prezydentów miast. 

Przed powszechnym 
przeglądem 

jednym z warunków u trzy 
mania wysokiego tempa roz 
woju, A oto fakty potwier 
dzające to współdziałam* 

Liczy się każdy 
kilogram; metr, 
złotówka 

Zużycie materiałów, pa­
liw i energii rośnie w ca­
łej gospodarce w tempie 
wolniejszym, niż wartość 
produktu globalnego. Oz­
nacza to efektywniejsze 
wykorzystanie różnych 
składników produkcji. Na 
przykład w br. w całym 
przemyśle uspołecznionym 
na wytworzenie tysiąca zło 
tych produktu globalnego 
zużyto materiałów, paliw 
i energii wartości 576 zło­
tych, wobec 581 zł w roku 
1972. Na wytworzenie wy­
robów wartości miliona zło 

t>y stosunkowo lżejsze, bar 
dziej skomplikowane, pre­

cyzyjniejsze. a przez to — 
o wyższej cenie. 

W skali całej gospodarka 
zużycie surowców tradycyj 
nych — węgla, tarcicy, wal 
cówki, skór, bawełny, weł 
ny — obniżyło się w prze­
liczeniu na jednostkę pro­
dukcji," wzrosło natomiast 
zużycie tworzyw sztucz­
nych, włó.';ien syntetycz­
nych, aluminium, miedzi. 
Tc bardzo charakterystycz­
na zmiana, świadcząca włai 
nie o przemianach wnoszo 
nych przez postęp technicz 
ny do całej gospodarki i po 
szczególnych przedsię­
biorstw. A jednocześnie ta 
kie efekty nie byłyby moż 
liwe do uzyskania bez spo 
łecznego zainteresowania 
racjonalną gospodarką ma­
teriałową, znajdującego m 
in. wyraz w organizowaniu 
Dni Gospodarki rńaieriałc 

Ds odzysku 
IGO miliardów 

W tej sytuacji kolejne 
wezwanie kierownictwa 
partyjnego i państwowego, 
adresowane do robotników, 
inteligencji technicznej i 
administracji, spotyka się 
z pełnym zrozumieniem. 
Gospodarka materiałowa 
pozostaje bowiem działem 
ekonomiki, w którym tyl­
ko połączenie wysiłków mo 
że przynieść tak pożądane 
efekty. A te są wręcz nie­
zbędne i to w wielkiej 
skali. Jak wynika ze wstęp 
nych wyliczeń, wypełnie­
nie programu społeczno-go 
spodarczego rozwoju w 
przyszłym pięcioleciu wy­
magać będzie zwiększenia 
tempa obniżki udziału ko­
sztów materiałowych w 
wartość] sprzedaży produk­

cji i usług do prawie 2 pro 
cent średnio rocznie. Już 
obecnie materiały, paliwa i 
energia zużywane w ciągu 
roku na wytworzenie pro­
duktu globalnego w całej 
gospodarce, warte są 1.500 
miliardów złotych. Zatem 
w drugiej połowie lat sie­
demdziesiątych należy na 
tych wydatkach zaoszczę­
dzić w sumie ponad sto 
miliardów złotych. I je?* 
to konieczność bez alterna­
tywy. Wymaga tego inte­
res społeczeństwa i gospo­
darki, która — pokonując 
tę barierę materiałową — 
zapewni godziwe tempo 
wzrostu dochodu narodo­
wego i dochodów ludności. 

Gospodarka materiałowa 
kryje w sobie wielkie je­
szcze możliwości racjonali­
zacji i to zarówno pod 
względem technicznym, jak 
i organizacyjnym. Zgodni 
są co do tego i fachowcy, 
i postronni obserwatorzy 
użytkowania surowców i 
energii. Pod względem zu­
życia stali na cząstkę do­
chodu narodowego nasz 
przemysł wykazuje poziom 
prawie najwyższy w świe­
cie. Również zużycie ener­
gii określa się jako wy­
sokie, co przy obecnej sy­
tuacji paliwowo-energetycz 
nej musi być traktowane 
jako utrata szansy na św:a 
towym rynku. Polski prze 
mysł ma jeszcze najwyższy 
w świecie udział produkcji 
materiałochłonnych odle­
wów że stopów i żelaza w 
rozmiarach wytopionej sta­
li. Zużywa się znacznie 
więcej cementu i tarcicy 
w przeliczeniu na cząstkę 
dochodu narodowego niż 
w Czechosłowacji, NRD i 
na Węgrzech. Jak się oka­
zało przed paroma mie­
siącami, w co piątym ze 
skontrolowanych przedsię­
biorstw nie było w ogóle 
norm zużycia materiałów, a 

w prawie 2/3 przedsię­
biorstw posiadających te nor 
my były one zdezaktualizo­
wane przez.postęp technicy 
ny.Wciąż jeszcze nie udało 
się uzyskać -^-zdecydowanej 
poprawy w gospodarowaniu 
zapasami: wartość materia­
łów odłożonych w prze­
różnych magazynach sięga 
już siedmiuset miliardów 
złotych. 

Wybitna dynamika, po­
większanie dochodu na­
rodowego w tempie 1/10 
rocznie stało się już czymś 
więcej niż przejawem pręż 
ności i rozwoju. Aby tę 
dynamikę utrzymać, aby 
wypełnić programy postę­
pu społecznego potrzebne 
są w każdym miejscu dzia­
łania doskonalące sposób 
wykorzystania materiałów^ 
surowców i energii. Do 
stanu zadowalającego; je­
szcze daleko i tę prawdę 
uwzględniają właśnie pla­
niści, zakładając wykorzy­
stanie sławetnych „re­
zerw", W tym działaniu 
jest miejsce dla naukowca' 
— powołano już Instytut 
Efektywnego Wykorzysta­
nia Materiałów z siedzib^ 
w województwie katowic­
kim. Jest miejsce dla te­
chnologa, który wraz z 
konstruktorem potrafi, jak 
to wykazuje praktyka, zy­
skiwać po 20 j więcej pro­
cent oszczędności na ko­
sztach materiałowych sto* 
sując analizę wartości. 
Jest* w tym działaniu miej­
sce dla robotnika i pra­
cownika, którzy już wie-
lekroć dowiedli, jak po­
trzebne jest oko gospoda­
rza przy najbardziej skom­
plikowanych posunięciach 
inwestycyjnych czy inży­
nierskich. Warto o tym 
pamiętać przed zbliżają­
cym się, jesiennym - prze­
glądem magazynów. 

RYSZAKD WOLSKI 

Viii FPP - inauguracja 

Zdjęcia: I. Wojtkiewicz 

jest jak najwłaściwszy mo­
numentalnej formie Beetho 
vena. Nośny, szeroki. W po 
łączeniu ze śpiewnością.: 
umiarkowanym .liryzmem 
(tak znakomicie przez nie­
go podkreślonym w dru­
giej części) sprawił on, że 
wielkiego rozmiaru dzieła 
słuchaliśmy z pełnym na­
pięciem i uwagą Było to 
możliwe dlatego, że .i ze­
spół orkiestry, i dyrygent 
Kazimierz Rozbicki sprosta 
li niełatwemu zadaniu. W 
sumie otrzymaliśmy spójne 
dzieło, w którym mnrumen 
talizm formy został w peł­
ni podkreślony. Dróbne 
mankamenty (choćby pew­
ne „niezgrabności" brzmie­
nia orkiestry) stały się nie­
istotne. V koncert Es-dur 
Beethovena powinien zo­
stać zapisany obok tak zna 
korni tych kreacji słupskie­
go Festiwalu jak koncert 
a-moll Griega w wykona­
niu H. Czerny-stefańskrei. 
czy koncert B-dur Brahmsa 
w wykonaniu T. Żmudziń­
skiego. Interpretacja Jerze­
go Sulikowskiego na długo 
pozostanie w pamięci festi­
walowych słuchaczy. 

ZBIGNIEW PAWLICKI 

razem zestawiono ze sobą 
trzy epoki: prapoczątki 
koncertu fortepianowego 
poprzez koncert f-moll Ba­
cha, i (dla kontrastu) utwór 
współczesnego polskiego kom 
pozytora — III "koncert Kon 
rada Pałubickiego, wyko­
nany po raz pierwszy w 
ubiegłym roku. W tym kon 
tekście V koncert forte­
pianowy Es-dur stanowił 
nie tylko pośrednie i łączą­
ce te skrajności ogniwo. 
Swą ważkością dominował 
nad całym koncertem. - Był 
jego ukoronowaniem. I nic 
dzir/nego, skoro i wykona­
nie przyznało mu taką wła­
śnie pozycję. 

Trzy koncerty, trzy róż­
ne problemy interpretacyj­
ne, trzy także różne zespo­
ły wykonawcze. W pierw­
szym dziele — obok forte­
pianu — zespół smyczkowy 
w drugim —- zespół instru­
mentów dętych i perkusja, 
w trzecim orkiestra sym­
foniczna. Sam zatem ze­
staw utworów efektowny : 
reprezentatywny (gdyby nie 
trudności techniczne wyra­
żające się w długich przer­
wach, potrzebnych do zmia 
ny składu wykonawczego, 
kontrasty byłyby jeszcze 
ostrzejsze). 

To dobrze, że organizato­
rzy mają ambicję prezento 
wańia nowej twórczości pol 
skiej. Przypominam,' że 
swego czasu organizowali 
nawet konkurs kompozy­
torski, który dał, jednak 
skromne wyniki. Teraz 
III koncert K. Pałubickie­
go był wyrazem tych sa­
mych tendencji. Utwór, po 
dwukrotnym wysłuchaniu 
sprawił wrażenie kompo- ' 
zycji barwnej i zróżnico­
wanej. Ale w dość szczegół 
nym zakresie. Kompozytor 
nie żałował w nim pomy­
słów, które uszeregowane 
jedne po drugim, bez wy­
raźnych zróżnicowań, mo­
gą sprawiać wrażenie przy -
padkowych. Prowadzi to z 
pewnością do pewnej mo­
notonii. Tkwi ona w sa­
mym utworze. Uniknąć 
pragnęli ' jej wykonawcy 
którym należą się słowa 
pełnego uznania. 

Festiwal PIANISTYKI. 
A zatem osoba solisty jest 
tutaj najistotniejsza, JE-

inne problemy narzucały 
się w związku z wykona­
niem koncertu f-moll J. S. 
Bacha. Istotnym • proble­
mem dla pianisty jest stwo 
rżenie w koncercie Ba-
chowskim odpowiedniego 
charakteru brzmienia. Je­
rzy Sulikowski nie dążył 
do klawesynowej styliza­
cji. I słusznie. Swobodne 
muzykowanie i zespołem 
swobodne brzmienie forte 
pianu, umiarkowane tempo 
pierwszego allegra, ładna 
kantylena adagia, radosny 
puls finałowej części spra­
wiły, że już początek kon­
certu był dobrą zapowie­
dzią Ukoronowaniem inau­
guracyjnego programu by­
ło wykonanie V kon­
certu Es-dur Beethovena 
Być może iż nie wszyscy 
się ze mną zgodzą, być 
może iż moje stwierdzeni^ 
wyda się przesadne, ale 
wydaje mi się, że V kon­
cert Beethovena nie mie­
wa szczęścia na polsKich 
estradach "w (  repertuarze 
polskich pianistów. Tym 
radośniej przywitałem tak 
przekonywającą i znakomi­
tą jego interpretację. Sam 
rodzaj dźwięku jakim dy­
sponuje Jerzy Sulikowski 

KIEDY PO raz pierw­
szy siadam by speł­
nić obowiązki spra­

wozdawcy z koncertów 
VIII Festiwalu, w pamięci 
pojawiają się skromne zam 
kowe początki imprezy 
Cykl recitali fortepiano­
wych wobec niewielkiego 

grona słuchaczy. Od lat jed 
nak tradycją stała się sym­
foniczna inauguracja Głów 
nvm bohaterem jest wpraw 
dzie pianista i brzmienie 
fortepianu, ale pewny wy­
raz znajduje to w prezen­
towaniu form koncertują­
cych. Symfonicznych. Tym 

Po koncercie fortepianowym rozdaje autografy Anna 
Dynarowska. 

RZY SULIKOWSKI wyka­
zał dużą odwagę — z jed­
nej strony i godne pochwa­
ły ambicje wobec polskie­
go i „wybrzeżowego" śro­
dowiska twórczego — 5 
drugiej, wybierając tę po­
zycję na swój festiwalowy 
występ. Wykonania III kon 
certu K. Pałubickiego nie 
można jednak rozpatrywać 
tylko z pozycji samego so­
listy, Jest to utwór z par­
tią solową wtopioną w 
brzmienie zespołu wyko­
nawczego. I dlatego też 0-
bok nazwiska pianisty na­
leży postawić nazwisko dy­
rygenta KAZIMIERZ ROZ 
BICKI (który tyrm razem 
zastąpił chorego inicjatora 
i . współtwórcę festiwali 
słupskich — Andrzeja 
Cwojdzińskiego) wywiązał 
się z trudnego przecież za­
dania znakomicie. Bardzo 
logicznie i oewoie „organi­
zował" on przebieg całej 
kompozycji. Sądzę, że twór 
cze dyspozycje Rozbickie-
go - dyrygenta, znajomość 
problemów techniki kom­
pozytorskiej od strony wTar 
sztatu kompozytora — u-
łatwiły zadanie Rozbickie-
mu-dyrygentowi. 

Naturalnie, iż zupełnie 

Zasłuchana publiczność 
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WYBRZEŻE POMOSTEM 

KU SKANDYNAWII 

PÓŻA okresem wojen 
szwedzkich Skandy 
ńawówie, jedni z 
najbliższych naszych 
sąsiadów, pózóstawa 
li za wielką, bałtyc­

ką wódą obcy i odlegli: 
ćhóć „wielka woda" już 
da-^nó mocno zmalała, zda 
sie, iż krzątający się po obu 
jej stronach ludzie fakt teń 
dostrzegli dopiero w ostat­
nich kilku, kilkunastu latach. 
Dwa głównie czynniki pobu 
dżiły wzajemne zaintereso­
wanie: poprawa klimatu po­
litycznego w Europie i 
wzrost potencjału gospodar­
czego Polski. Skandynawo­
wie to ludzie praktyczni, 
skłonni — nie zresztą oni 
jedni — rzeczywiste partner 
stwo opierać przede wszyst 
kim na czynnikach materiał 
ńych, Szwedzi, Duńczycy, 
Norwegowie, Finowie — to 
naródy morskie i stąd gospó 
darka morska stała się głów 
nym polem współpracy. 
Stąd też wyjątkowa rola na 
szego wybrzeża w rozwija­
niu Wzajemnych kontaktów. 

„MIKOŁAJ KOPERNIK" 
I INNI 

Tradycje współpracy się­
gające czasów przedwojen­
nych, ma jedynie żegluga. Z 
historii nowszej przypomnieć 
trzeba rólę, jaką zwłaszcza 
w pierwszych powojennych 
latach odegrała, istniejąca 
nadal, polsko-szwedzka spół 
ka „Polbaltica" w zakresie 
Obsługi naszego handlu za­
granicznego, gdy nie dyspo­
nowaliśmy jeszcze wystar­
czająco rozwiniętą własną 
flotą. Również ostatnio 
Szwecja jest naszym głów­
nym partnerem przy wpro­
wadzaniu tak nowoczesnych 
form żeglugowych jak prze­
wozy- promowe i kontenero­
we. Od kilku lat Gdynię z 
Goeteborgiem łączy stała do 
wozowa linia kontenerowa, 
za pośrednictwem której pol 
skie towary w pojemnikach 
przewożone są następnie 
przez Atlantyk. Tu można 
zauważyć, że jedyna nasza 
baza przeładunkowa konte­
nerów w Gdyni pracuje w 
oparciu o urządzenia z Fin­
landii. skąd także importu­
jemy wielkie dźwigi lądowe 
i pływające dla innych baz 
portowych. 

Ód 7 lat funkcjonująca i 
to z nader pomyślnymi rezul 
tatami linia promowa Świno 
ujście — Ystad została w 
tym roku poważnie wzmoc­
niona wprowadzeniem tu 
promu kolejowego „Mikołaj 
Kopernik" (zbudowanego w 
Norwegii). Roczne doświad­
czenia w eksploatacji promu 
„Gryf" (zbudowany w Fin­
landii) na linii Gdańsk — 
Helsinki są również wielce 
pomyślne, stąd też w ńajbliż 
szych latach przewiduje się 
jeszcze intensywniejszy roz­

wój tego rodzaju żeglugi i 
uruchomienie połączeń m. in. 
ze Sztokholmem, Kopenha­
gą i Oslo. 

STOCZNIE DYKTUJĄ 
Wśród morskich branż po 

obu stronach Bałtyku prym 
wiedzie jednakże przemysł 
okrętowy. Przez wiele lat 
byliśmy jedynie importera­
mi skandynawskich statków, 
od niedawna również je eks 
portujemy w tym kierunku. 
Wydarzeniem, które zyskało 
sobie znaczny rozgłos było 
przekazanie w ub. roku ar­
matorowi szwedzkiemu 
pierwszego na świecie specja 
listycznego statku do prze­
wozu samochodów i rudy. 
Fakt ten ma swoją wymo­
wę: Szwecja, drugi po Ja­
ponii producent statków, ku 
puje za granicą tylko wy­
roby najwyższej klasy. W 
gdyńskiej „Komunie" szyku 
je się kolejny szlagier — 
statek, a właściwie seria za 
mówionych przez Norwegię 
jednostek do przewozu 
skroplonego gazu. 

Wśród zagranicznych od­
biorców naszych stoczni Nor 
wegia wysunęła się na dru­
gie miejsce po Związku Ra­
dzieckim. Popyt na polskie 
statki rośnie. Aby wykorzy­
stać koniunkturę, trzeba roz 
budowywać stocznie. W in­
westycyjny rozmach polskie 
go okrętownictwa znaczny 
wkład wnoszą partnerzy 
skandynawscy, a najbardziej 
widocznym tego przykładem 
jest tu gdyńska „Komuna". 
Drugi suchy dok buduje fir 
ma szwedzka. Sprzętu dźwi­
gowego, łącznie z gigantycz­
ną suwnicą bramową, zdolną 
przenosić 900 ton, dostarcza­
ją Finowie. Wśród urządzeń 
importowanych ze Szwecji 
dla naszych stoczni są tak­
że zautomatyzowane linie 
prefabrykacji całych sekcji 1  

okrętowych. W rewanżu bu­
dujemy Szwedom dok pły­
wający, jakiego nie ma jesz 
cze nikt w Europie. Jego 
nośność — 55 tys. ton — po­
zwoli na podnoszenie 150-
tysięczników. Gigantyczne 
przedsięwzięcie realizuje 
Gdańska Stocznia Remonto­
wa . „klinikę statków" wy­
soko cenioną wśród skandy-
hawskich armatorów. 

Coraz żywsza wymiana 
handlowa w zakresie wypo­
sażenia okrętowego nabiera 
pówoli cech kooperacji prze 
mysłowej. 

POZNAJEMY SIĘ 
BLIŻEJ 

Rozwojowi stosunków go­
spodarczych towarzyszy akty 
wizacja współpracy w in­
nych dziedzinach. Przyjaciel 
skie kontakty miast porto­
wych — Gdyni z fińskim 
Kotka i duńskim AalbOr-

giem oraz Gdańska ze szwedz 
kim Kalmarem i fińskim Tur 
ku, obejmują coraz szerszy 
zakres wymiany doświad­
czeń w działaniu władz mu­
nicypalnych, współpracy śro 
dówisk kulturalnych i nau­
kowych. Wiele inicjatyw, 
jakie zrodziły się dzięki 
tym kontaktom zaznaczyło 
się trwale w dziele wzajem 
nego poznania i zbliżenia na 
rodów Polski i krajów skan­
dynawskich. Od ok. 10 lat 
odbywają się, zwłaszcza na 
Wybrzeżu Gdańskim perio­
dyczne bądź organizowane 
doraźnie, spotkania literatów, 
plastyków, ' fotografików, 
dziennikarzy, działaczy spo­
łecznych i młodzieżowych, 
naukowców, specjalistów z 
różnych dziedzin gospodarki 
i techniki. Wskazać tu na­
leży zwłaszcza na dwie 
edycje polsko-skandynaw-
skich spotkań literackich, 
biennale fotografiki krajów 
nadbałtyckich, studenckie 
„tygodnie" skandynawsko-
polskie i plenery plastyczne. 

Od niedawna stałą współ­
pracę z placówkami badaw­
czymi zza Bałtyku utrzymu­
je Uniwersytet Gdański, In­
stytut Morski, Instytut Bał­
tycki, Instytut Rybołów­
stwa Morskiego i inne in­
stytucje naukowe. Znaczna 
część wspólnych zaintereso­
wań badawczych dotyczy 
Morza Bałtyckiego, zwłasz­
cza zaś zagrożeń, jakie śro­
dowisku naturalnemu niesie 
rozwój przemysłowy nadbrze 
żnych krajów. Z obserwacji 
i wymiany myśli naukow­
ców zrodziły się idee i dzia­
łania, które doprowadziły 
ostatnio do zawarcia dwóch 
konwencji — gdańskiej i 
helsińskiej — tworzących 
jedyną w swoim rodzaju 
„konstytucję" Bałtyku. 

SKANDYNAWISTYKA 
Wybrzeże Gdańskie stało 

się w ostatnim okresie głów 
nym ośrodkiem skandyna-
wistyki, specyficznej — a 
wyodrębnionej także w in­
nych krajach — nauki, trak 
tującej o przyszłości i dniu 
dzisiejszym, o kulturze i zja 
wiśkach społeczno-politycz­
nych krajów skandynaw­
skich. Polska skandynawi-
styka odrodziła się najpierw 
w połowie lat sześćdziesią­
tych w Instytucie Bałtyckim 
w Gdańsku, by wkrótce stać 
się głównym przedmiotem 
zainteresowań tej placówki. 
Zainteresowania Instytutu 
dotyczą głównie historii naj­
nowszej i zagadnień współ­
czesnych, zwłaszcza politycz­
nych, gospodarczych i spo 
łecznych. Zasadniczym ce 
lem podejmowanych tu 
badań jest tworzenie na­
ukowej motywacji wszech­
stronnej współpracy między 
narodowej w rejonie Bałty­
ku. 

PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ 

<# 

TW 

Szczecińska Sto-cznia Jachtowa Im. Leonida Teligi systematycznie zwiększa produkcją jach­
tów przeznaczonych dla odbiorców krajowych i lagranicznych. 

W tym reku rozpoczęto budowę jachtów typu Carter 30" dla amerykańskiej firmy p tej 
samej nazwie. Powstają one z tworzyw sztucznych i są nowością w świecie żeglarskim, Mają 
9 metrów długości i 3 szerokości. Zabierają na pokład 3 Osoby dorosłe i dwoje dzieci, przy­
stosowane są dó żeglowania na wszystkich akwenach morskich. Do produkcji tych jednostek 
wykorzystuje się materiały krajowe i z importu. Pierwsze tego typu jachty wysłano już affii 
rykańskiemu, odbiorcy, kolejne są w budowie. W tym roku planuje się wykonanie dwudziestu 
„Carterów". 

Opracowanie CAF 
Tekst: H. Swierzbiński 

Zdjęcia: Undro 

Targi o podmorskie sk 
Ostatnie odkrycia bogatych 

złóż na Morzu Północnym, 
na Oceanie Atlantyckim 
wokół Grenlandii, Morzu 
Egejskim, u wybrzeży Flo 
rydy i na Morzu Południo-
wochińskim wskazują na 
ogromny potencjał produk 
cyjny przybrzeżnych szel­
fów. Jak wynika z załącz­
ników uzasadniających rosz 
czenia do uznania znacznie 
szerszego zasięgu wód te­
rytorialnych, zgłaszanych 
przez poszczególne kraje na 
konferencji w Caracas, glo 
balny potencjał zasobów ro-
ponośnych, leżących na 
przedłużeniu płyty lądowej 
jest co najmniej równy 
wszystkim znanym źaso-
bom na lądzie. 

Zgodnie z przyjętą przez 
ONZ konwencją, określają 
cą szelf jako podmorskie 
przedłużenie kontynentu 
do głębokości 200 metrów, 
zasoby* znajdujące się na 
tych terenach stanowiące 
własność państw, do któ­
rych przylegają, już w ro­

ku 1980 dadzą przeszło 50 
proc. światowego wydoby­
cia ropy. Obecne wydoby­
cie na Morzu Północnym, 
Czarnym, Karaibskim przy 
nosi około 18 proc. świato 
wego wydobycia. Szczegól­
nie bogate są złoża na Mo­
rzu Północnym i ostatnio 
odkryte na Morzu Egejskim 
na terenach należących do 
Grecji. 

Podmorskie poszukiwania 
wskazują jednak, że wie­
le ropy jest też poza szel­
fem. Szczególnie obiecują­
ce okazały się ostatnie wier 
cenią na głębokościach od 
200 do 3000 metrów. Mimo 
dużych trudności technicz­
nych z wydobyciem ropy 
z tak dużych głębokości 
stwierdzono, że podmorskie 
pokłady roponośne na tych 
głębokościach są bardziej 
obiecujące, bo grubsze niż 
na płyciznach, i ropa znaj 
duje się w nich pod więk­
szym ciśnieniem. 

Ostatnie odkrycia pod­
morskich bogactw wprowa 

dziły wiele zamieszania i 
nieporozumień co do po­
działu terytorialnego szel- v  

fów i znajdujących się na 
nich złóż. Podział szelfu na 
płyciznach między.. Francją 
W. Brytanią i Irlandią na 
stręcza wiele trudności. Do 
jeszcze większych zatargów 
co do praw własności do­
chodzi już na Morzu Po-
łudniowocbińsk ;m, gdzia 
do rozległych złóż roszczą 
sofiie prawa Chiny, Syjam 
Kambodża, Północny i Po­
łudniowy Wietnam, Mala-
zja i Filipiny. Ponadf 130 
kompanii naftowych na te 

> renie wód 80 krajów pod­
jęło już eksploatację boga­
tych zasobów ropy przy­
brzeżnych szelfów. Ureguld 
wanie przez prawo między 
narodowe zasad eksploa­
tacji, zasięgu prawa włas­
ności do wód, jak i sposó* 
bów zapobiegania zanieczy 
szczeniom wymaga pilnego 
rozwiązania w skali ogólno 
światowej. 

Rejsy 
do 
Australii 
i Japonii 

I J P l E D N I  rejs m's „Manifest Lipcowy" — 
Oflagowego statku Polskiej Marynarki 

Handlowej trwa około pół roku. Tyle bo­
wiem potrzeba czasu na pokonanie trasy 
Szczecin — porty japońskie i z powrotem 
wókół Australii. Swego rodzaju ciekawost­
ką jest, że m's „Manifest Lipcowy", który 
podobnie jak wszystkie pozostałe statki Pol 
skiej Żeglugi Morskiej jest typowym tram 
pem —  mimo, iż głównym rejonem jego 
pływania są Wyspy Japońskie, nie jest li­
niowcem. 

Na początku roku przegapiłem jakoś wi­
zytę statku w Świnoujściu i musiałem cze 
kać do lata, kiedy „Manifest Lipcowy" za­
winął do kraju i zameldował się na redzie 
świnoujskiego portu. Zacumował przy na­
brzeżu Władysława IV. 

W porcie jak to w porcie czeka załogę 
także kupa roboty. Trzeba załatwić setki 
ważnych spraw, po statku kręcą się przed, 
śtawiciele towarzystw klasyfikacyjnych 
śtóczni oraz przedsiębiorstw aprowizacyj-
nych. W tym rejwachu dziennikarz czuje 
śtę jak intruz, po prostu — przeszkadza. Co 
innegó w morzu, tam nawet .,pie~w$zv po 

Bogu", skory jest do rozmów. Ale nie w 
porcie. 

W sukurs przyszedł im przypadek. Do­
wódca kolejnego rejsu kpt. Stanisław Baus 
leben, pokonany został przez wczasowiczów 
i turystów przebywających w Świnoujściu 
i wydał pozwolenie na zwiedzani€ masowca. 
Włączyłem się i ja do tego tłumu, który 
do późnych godzin wieczornych okupował 
statek. 

„Manifest Lipcowy" jest największym 
statkiem w polskiej flocie handlowej i 
pierwszym 55-tysięcznikiem, chlubą pol­
skich stoczniowców i marynarzy. Szturm 
świnoujskich, wczasowiczów i turystów nie 

. dziwi załogi; podobnie jest w innych za­
granicznych portach, do których zawijają. 
W jego ładowniach może mieścić się 50 tys. 
wagonów węgla, posiada 218 metrów dłu­
gości, a do jego budowy zużyto prawie 10 
tys. ton stali. 

Ale statek wzbudza zainteresowanie nie 
tylko swoimi wielkimi rozmiarami. Spośród 
pływających po m irztieh jednostek wyróż­
nia się także komfortowym wyposażeniem. 
Wszyscy członkowie 43-osóbowej załogi 

mieszkają w jednoosobowych kabinach Z 
zienkami. Do ich dyspozycji oddano ni. iii. 
duży basen pływacki, salę gimnastyczną, 
saunę fińską, salę kinową, świetlicę arńbu 
latorium i szpital okrętowy. 

Nawet w japońskich portach, do którycTi 
systematycznie zawija każdorazowe jego pó 
jawienie się traktowane jest jako wydarze­
nie i wszędzie wita się go jako „morskiego 
ambasadora" Polski Ludowej. Dotyczy td 
zwłaszcza Australii. 

Każdorazowe zjawienie się statku w Syd-
, ney ściąga do tego portu dużą grupę za­
mieszkałych w najbardziej  oddalonych miej  
scowościach piątego kontynentu przedstawi» 
cieli Polonii. Niektórzy przychodzą na sta* 
tek Z całymi rodzinami.  Pfzyjeżdżają — jak  
mówią — na spotkanie z Polską. PolskĄ 
nową, już rozwiniętą gospodarczo, silną — 
także na morzu,  o  której  marzyły całe i ch  
pokolenia. Pod biało-czerwoną banderą pły­
wa dziś wszak bez mała 300 pełnomorskich 
statków o łącznej nośności około 2,7 min 
DWT# 

EDMUND KIESZKOWSKJ 
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DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
w WAŁCZU 

ogłasza zapisy 

do klas pierwszych na rok szkolny 1974/75 

i  

UJ zawodach: 

* MURARZ 
* CIEŚLA 
* BETONIAR2-ZBROJARZ 
* MALARZ BUDOWLANY 
* MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 
* ELEKTROMONTER 
* MONTER WEWNĘTRZNYCH INST. BUD. 

W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują: 

nauka trwa 2 lata 

3 lata 
3 lato 
2 lata 

* wynagrodzenie miesięczne od 250—800 zł w zależności 
ed wieku i obranego zawodu, 

* nieodpłatnie ubranie robocze, 
* nieodpłatnie ubranie szkolne (mundur, buty, koszulę), 
* nieodpłatnie codziennie drugie śniadanie 

PRZY SZKOLE ISTNIEJE INTERNAT 

ABSOLWENCI Zasadniczej Szkoły Budowlanej maja zapew 
nioncf prace w Wałeckim Przedsiębiorstwie Budowlanym, 
megg równocześnie kontynuować naukę w technikum bu-
dowlanym-wieczorowym, w technikach dziennych (stacjonar 
mretł). 

INFORMACJI UDZIELA i zapisów dokonuje sekretariat Za­
sadniczej Sikoły Budowlanej w Wałczu ul. Wybudowania 95 

Telefon 20-82 

DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYĆ; 

— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, świadectwo 
lekarskie stwierdzaiace przydatność do zawodu, odpis (mo­
że być maszynowy) aktu urodzenia, 3 fotografie podpiscne 
na odwrocie. K-2633-0 £> 

SPRZEDAŻ 

SYRENĘ 105, nową(  odbiór wprost 
z Motozbytu — sprzedam. Infor­
macje: Koszalin, tel. 313-16. 

G-5801 

SAMOCHÓD warszawę 224 — sprze 
dam. Koszalin, Rybacka 22/4. 

G-5802 

SAMOCHOD trabant 601 S, stan 
idealny — sprzedam. Koszalin, 4 
Marca 80 m 3, po godz f  16, 

G-5804 

ZASTAWĘ 750 — sprzedam. Mie-
lenko 18, pow. Koszalin. G-5771 

SYRENĘ 104 — sprzedam. Kosza­
lin, Moniuszki 17 m 3, tel. 257-Ofi. 

G-5776 

SAMOCHOD marki lublin, po ka 
pitalnym remoncie — sprzedam. 
Słupsk ul. Sienkiewicza 5/5, tel. 
22-47. G-5783 

SYRENĘ 104 — sprzedam, Słupsk, 
tel. 59-91, godz. 8—15. G-5784 

KAŻDA ILOŚĆ 
GORCZYCY 

JASNEJ i CIEMNEJ 
zakupi*f 

ŚWIDWIŃSKIE ZAKŁADY 
SPOŻYWCZE 
w Świdwinie. 

K-2871 

SYRENĘ 105, na gwarancji — 
sprzedam. Koszalin, Kniewskiego, 
50/15. G-5768 

SYRENĘ 105 — sprzedam. Odbiór 
z Motozbytu. Wiadomość: Kosza 
lin Biuro Ogłoszeń. G-5769 

Kombinat Budowlany 
w Kołobrzegu 

ogłasza zapisy 

młodzieży męskiej, w wieku 18—24 lat 

do istniejącego, 2-letniego 

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
W CZASIE POBYTU W OHP uczestnicy hufca uzupehiaja 
wykształcenie w zakresie szkoły podstawowej, zdobywają 
przygotowanie zawodowe 

UJ mpecialnośctach? 

m MURARZ-TYNKARZ 
m BET0NIARZ-ZBR0JARZ • 
• CIEŚLA BUDOWLANY 
• MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI 

PREFABRYKOWANYCH 
• BETONIARZ PREFABRYKATÓW 
* ODBYWAJĄ przeszkolenie wojskowe, w oddziałach sa­

moobrony, po czym zostają przeniesieni do rezerwy, 
* PRACUJĄ na budowach, prowadzonych przez nasz Kom­

binat, 
* OTRZYMUJĄ wynagrodzenie za pracę w systemie akor­

dowym (akord zryczałtowany i kompleksowy) i świadcze­
nia społeczne, 

* KORZYSTAJĄ bezpłatnie z zakwaterowania w wydzielo­
nym hotelu robotniczym, 

* MAJĄ ZAPEWNIONE całodzienne wyżywienie w stołów­
ce zakładowej, z odpłatnością 18 zł dziennie, a różnicę 
kosztów wyżywienia pokrywa Kombinat. 

* OTRZYMUJĄ BEZPŁATNIE odzież roboczą, 
* OTRZYMUJĄ za częściową odpłatnością mundury orga­

nizacyjne, 
* MAJĄ PRAWO do nagród z zakładowego funduszu na­

gród, 
* PO SKOŃCZENIU ZSZ mają możliwość kontynuowania 

dalszej nauki w przyzakładowym Technikum Budowla­
nym dla Pracujących. 

UBIEGAJĄCY się o przyjęcie do hufca powinni do poda­
nia załączyć: 
— zaświadczenie lekarskie o przydatności do pracy w bu­

downictwie, 
— ostatnie świadectwo szkolne, 
— dowód osobisty lub wyciąg z aktu urodzenia z poświad­

czeniem o stałym zameldowaniu. 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA 

Komenda 3-14 OHP- FSZMP 
przy KOMBINACIE BUDOWLANYM w KOŁOBRZEGU 

ul. Mazowiecka 38. 

Kolego! 
ZGŁOŚ SIĘ NATYCHMIAST. 

Oprócz pracy i nauki czeka na Ciebie dużo atrakcyjnych 
form rozrywek kulturalnych, turystycznych i sportowych. 

Czekamy na Ciebie 

FIATA 850 seat z garażem — 
sprzedam. Koszalin, tel. 225-45. 

G-5757 

SYRENĘ 104 — sprzedam: Słupsk, 
ul. Lelewela 25/5. G-5766 

TANIO sprzedam samochód syre 
nę 103 z rejestracją ważną do 
września 1975 r. Koszalin, E. Gier 
czak 8b m 14, po osiemnastej 
________ G-5791 

ŻUKA skrzyniowca, stan idealny 
— sprzedam. Koszalin, tel. 317-64. 

G-5792 

SYRENĘ 104 — sprzedam. Wiado­
mość: Słupśk tel. 82-35. G-5798-0 

SYRENE 104 — sprzedam. Słupsk, 
tel. 53-78, w godz. od 8 do 9. 

G-5800 

NYSĘ 501 górnozaworową Sprze­
dam. Woch, Karniszewice, pow. 
Koszalin. G-5744 

FIATA 125p — 1500 sprzedam. Od 
biór — Motozbyt. Cena 165 ty­
sięcy. Oferty: Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń. G-5745 

SPRZEDAM samochód osobowy 
marki renault 10. Wiadomość: Ko­
szalin, telefon 260-40, do go-
dfciny 9. G-5750 

WARSZAWĘ 204, rok produkcji 
1970 — sprzedam. Koszalin, ul. 
Powstańców Wlkp. 20/8. G-5751 

WARTBURGA 1000, po kapitalnym 
remoncie — sp~rzedam. Sławno, 
tel. 33-29, po godz. 16. G-581S 

NADWOZIE samochodu warszawa 
M-20 oraz koła 640X15 tanio sprze­
dam. Koszalin, Chełmońskiego 
6/64, po szesnastej. G-5747 

TAKSOMETR poltax 2 — sprze­
dam. Koszalin, Reymonta 4/9. 

G-5774 

MZ 250/2 — sprzedam. Słupsk, ul. 
Starzyńskiego 2/1, G-5779 

MOTOCYKL SHL 175, pianino, 
telewizor neptun mały oraz szafę 
dwudrzwiową — sprzedam. Mie­
czysław Burak, Koszalin, Armii 
Czerwonej 22/2 G-5770 

KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE 
w KOSZALINIE 

pl. Bojowników PPR 6/7 

poszukuje 
KWATER 

DLA PRACOWNIKÓW 

OFERTY prosimy zgłaszać do 
działu socjalno-bytowego po­
kój nr 42, II piętro codziennie 
od godz. 7 do 15 lub tel. 

254-11, wew. 26. 
K-2851 

Związek 
Nauczycielstwa Polskiego 

Ośrodek Usług 
Pedagogicznych i Socjalnych 

w  K o s z a l i n i e  
ul. Zwycięstwa 137/139 

tel. 272-42 

zatrudni natychmiast 

wykładowców 
do nauczania języka angiel­
skiego i języka niemieckiego 
w przedszkolach, szkołach 
na kursach dla dorosłych o-
raz nauczycieli do prowadze­
nia rytmiki w przedszkolach. 

ZGŁOSZENIE należy kierować 
na ww. adres w godz. od 

8.00—15.00 
K-2854 

DYREKCJA ZESPOŁU 
OPIEKI ZDROWOTNEJ 

w SŁAWNIE 

podaje do wiadomości 
mieszkańcom powiatu 

te od 1 sierpnia 1974 r. 

CZYNNY JEST TELEFON 

34-10 
pod którym można uzyskać 
informację o pracy placówek 
Służby Zdrowia na terenie 

powiatu. K-2874 

KUPNO 

KUPIĘ bony PeKaO. Koszalin, 
teł. 233-32, po szesnastej. G-5794 

BONY PeKaO — kupię. Teł. Dam 
nica 49, po siedemnastej. G-579S 

MOTOCYKL M-72 z koszem — 
sprzedam. Słupsk, Jagiellońska 33. 

G-5761 

JAWĘ 175 — sprzedam, 
tel. 22-58. 

Słupsk, 
G-5765 

K-2873-0 

GOSPODARSTWO rolne 4 ha, za­
budowania, blisko Łodzi natych­
miast sprzedam. Cena 170.000 Wia 
domość: Teodor .Turek, ł asri^wni 
ki Nowe 32, 95-002 p-ta Smardzew 
k/Łodzi. K-284/B 

GOSPODARSTWO ogrodniczo ho­
dowlane, 2 ha ziemi ornej, ciep­
larnia, zabudowania, w okolicy 
podwarszawskiej, rynek zbytu na 
miejscu — sprzedam. Realnych na 
bywrów proszę o oferty 378555 
Biuro Ogłoszeń Warszawa Poz­
nańska 38. K-288/B-0 

DOMEK jednorodzinny sprzedam. 
Wiadomość: Żochowski, 81-218 
Gdynia Chylonia, Zamenhofa 2-81 

K-286/B 

SPRZEDAM mieszkanie 4 pokoje. 
Szczecinek, ul. Kaszubska 14/2. 

Gp-5673-0 

KOMPLET mebli stołowych, ku­
chennych, lodówkę — sprzedam. 
Koszalin, Powstańców Wlkp. 
24/6, godz. 15.30—17 G-5807 

MEBLE stare — sprzedam. Kosza 
lin, Wyspiańskiego 10/2 G-5814 

KANAPĘ, stolik, łóżeczko — sprze 
dam. Koszalin, Dworcowa 10/5. 

G-5772 

MOTOCYKL 12-49, na części lub 
części luzfcm kupię. Koszalin, 
Buczka 64. G-5788 

KUPIĘ gospodarstwo rolne poło­
żone blisko szosy (podać odle­
głość). Podać: powierzchnię dzia­
łek, fizyczną klasę gleboznawczą, 
odległość od linii niskiego napię 
cła ewentualnie od wodociągu 
wiejskiego, stan ^abudowań oraz 
cenę. W wypadku dogodnego po­
łożenia kupię również samą zie­
mię. Zdecydowane oferty: Fer­
dynand Herwich, 40-035 Katowice 
skr. poczt. 479. K-289/B 

UWAGA! UWAGA! 

CHĘTNI ZAKUPU FOTELI 
ZAKŁADY USŁUGOWO-WYTWÓRCZE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
PAWILON USŁUGOWY „KARINA" 

w Słupsku, plac Dąbrowskiego 6 tel. 72-31 do 3 

poleca 
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 

M l i  

Ul 

1) FOTELE wykonywane na zamówienie, w cenie ok. 1.100 ił 
(w zależności od tkaniny pokryciowej) 
POLECAMY duży wybór tkanin pokryciowych. 
CHEMICZNE CZYSZCZENIE ODZIEŻY 
POKROWCE na siedzenia do samochodów ze skóry ba­
raniej 

KUPIĘ bony PeKaO. Słupsk, tel. 
31-01, po szesnastej". G-5781-0 

ZUWPT, ul. Kilińskieao 40, tel, 72-06 w. 4 
POLECA GARAŻE METALOWE SKŁADANE 

cena 4—10 tys. zł, w zależności od wymiarów 
K-2841 -0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU 
WEWNĘTRZNEGO 
„PEWEX" 

oferuje PT Klientom 

szeroki asortyment artykułów konfekcyjnych 
poleca: 

SPODNIE FARMERKI MĘSKIE 
I MŁODZIEŻOWE 
z tkaniny texas 
niebieski jasny 
SKAFANDRY DAMSKIE I MĘSKIE 
nylon ocieplany 
podgumowane 
lekkie i ciepłe 
KOSZULE MĘSKIE 
sportowe typu „Polo11 

— bucie, acryl z nylonem 
— sploty fantazyjne 
— rękawy krótkie i długie 
w różnych kolorach i rozmiarach 
oraz 
wizytowe 
— gładkie i wzorzyste 
— w paski 
— w kratkę 

sprzedaż ta waluty wymienialne? oraz bony 
towarowe Banku PKO SA. 

Zapraszamy do punktów handlowych przedsię­
biorstwa na terenie całego kraju i życzymy 

udanych zakupów K-276 B-0 
5 I I ł |  ======= |  | ======= ę I S 

tu 

MEBLE nowe segmenty — sprze 
dam. Koszalin, ul. Reymonta 
32b/9. G-5775 

^"Ć>ZEK dziecięcy kompletny, 
bardzo dobry — sprzedam. 

Koszalin ul. Obotrytów 18, po 
*mńa&tej. G-5795 

owczarka nietaieckie-
sukę sześciomiesięczni z ró-

•®wodem, wilczastą, Koszalin, 
M*tejki 17/e. G-5743 

FEUDERa (pogłos-wibrato) pedał 
(Fuzz-Łoło) — sprzedam. Słupsk 
tel. 45-60. G-5763 

PIANINO sprzedam. Koszalin, ul. 
Lechicka 20/5. G-5749 

2 FOTELĘ obrotowe sprzedam. 
Koszalin, Reymonta 34 b/5, po sze 
snastej. G-5752 

TAPCZAN — sprze~dam. Koszalin, 
Armii Czerwonej 75e/9, tel. 250-17 

G-5778 

DWA tapczany jednoosobowe — 
sprzedam. Koszalin, tel. 255-30, po 
siedemnastej. G-5755 

SZAFĘ trzydrzwiową i tapczan — 
sprzedam. Koszaiiń, Władysława 
IV 15 B/B. G-5719 

HOTEL„ S K A N P O L  ii 

UPRZEJMIE ZAPRASZA MIŁYCH GOŚCI 
do restauracj i  „SKANPOL" 

no DANSING od godz. 21 do 2 
W nowym, bogatym programie 

ARTYSTYCZN0-R0ZRYWK0WYM 
gościnnie wystqpiq 

DUO BRASU W TAŃCACH z wężami BOA 
IWONA w tańcach stripteasowych 
DANUTA SZPARADOWSKA - piosenki i prowadzania 

GRA KWARTET INSTRUMENTAlNO-WOKALNY 

„MODUS" 
SMACZNE POTRAWY ' FACHOWA OBSŁUGA 

PRZYJEMNY NASTRÓJ 
K-2861-0 !! 



Strona 8 OGŁOSZENIA Cfos Koszaliński nr 254 

„SPOŁEM" WSS ODSZIAŁ W SŁAWNIE zatrudni natych 
miast na terenia Darłowa 4 PRACOWNIKOW WYRWALI 
FIKOWANYCH w zawodzie PIEKARZ. Osobom samotnym 
zapewniamy zakwaterowanie. Warunki pracy i £łacy wg 
obowiązującego Układu zbiorowego. Zgłoszenia prosimy kie 
rowat do'biura WSS Oddział w Sławnie, plac "Zwycięstwa 
nr 4, K-2879-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w KOSZALINIE, ul. ZWYCIĘSTW A 115 

oąłaisza 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki FSO warszawa 203, nr 
silnika 174575, nr podwozia 154250, rok prod. 1963. Ce­
na wywoławcza 13.200 zł. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie 
przedsiębiorstwa, przy ul. Zwycięstwa 115, w przed­
dzień przetargu. Przetarg odbędzie się 20 września 
1974 r., o godz. 19, w Centralnej Bazie Sprzętu w Ko­
szalinie, ul. Przemysłowa 7, gdzie również można 
oglądać samochód codziennie, w godz. 10—12. Bliższych 
informacji udziela Dział Głównego Mechanika, 
tel. 262-47 do 49 wewn. 96. 

K-2376 

MZBM w KOŁOBRZEGU 

ogłasza 
PRZETARG 

na wykonanie robót elewacyjnych, dekarsko-blacfiar-
skich- i zduńskich do końca bieżącego reku, na bu­
dynkach administrowanych przez tut .przedsiębiorstwo. 
Dokumentacja techniczna na powyższe roboty jest do 
wglądu w dziale technicznym MZBM w Kołobrzegu, 
ul. Ezeczna nr 9. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty składać w biurze MZBM do 14IX 74 r. Otwar 
cie ofert nastąpi 16 IX 74 r. o godz. 9 Zgłaszający prze 
targ zastrzega sobie wybór oferenta lub unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyn. K-2349-0 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W SZCZECINKU 

ogłasz a 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego marki warszawa 
223, nr rej. ET 34-98. nr podwozia 2092205, nr silnika 
578254, rok produkcji 1970. Cena wywoławcza 54 tys. 
zł. • ' • -
Przetarg odbę<!zie się 19 IX 1974 r., o godz. 12, w sie­
dzibie PZGS w Szczecinku, przy ul. Wiśniowej 10. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
(tj. 5.400 zł), 4o -kasy PZGS, pokój nr 51, II p. naj­
później w przeddzień przetargu. Pojazd można oglą­
dać w dni powszednie, od godz. 8—13 w siedzibie 
PZGS. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 

z_ pod ama_pr zy c z yn. K-2877^ 

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ 

W SŁAWNIE 

aąłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie remontu kapitalnego budynku podod­
działu chorób wewnętrznych i Izby Porodowej, łącznie 
z zapleczem gospodarczym w Darłowie oraz budynku 
Oddziału Zakaźnego w Szpitalu w Sławnie. 
Dokumentacja i. kosztorysy do wglądu w sekcji tech 
nicznej. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy nad­
syłać pod adresem: Zespół Opieki Zdrowotnej w 
Sławnie, ul. 1 Pułku Ułanów 18/f, do dnia 14 wrześ­
nia 1974 r. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
Otwarcie ofert nastąpi 17 września 1974 r., o godz. 10. 

K-2875 | | b  

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKIE 

ogłaszają 

PRZETARG 

na wykonanie następujących prac w podległych za- . 
kładach: 

W BROWARZE POŁCZYN ZDRÓJ: 

1) wykonanie naprawy i konserwacji dachów budyn­
ków produkcyjnych polegającej na wymianie częścio­
wej odeskowania,wymianie pokrycia papowego fnaprawa 
i wymiana obróbek blacharskich. Łączna powierzchnia 
ca 6.500 m kw. Termin wykonania do 30 X 1974 r., 
2) remont połączony z konserwacją 4 sztuk sprężarek 
chłodniczych 3W 180A-WSK Dębica. Termin wyko­
nania m-c wrzesień — październik 74 r. 
3) wykonanie regeneracji odrzutnika instalacji pneu­
matyka zielonego słodu. Termin wykonania miesiąc 
wrzesień 1974 r, 

W BROWARZE KOSZALIN: 

remont elewacji oraz werandy budynku mieszkalnego 
przy ul. Kosynierów 1 szt (domek jednorodzinny). 
Termie wykonania — 15 X 1974 r. 

Szczegółowych wyjaśnień o zakresie' robót i o zabez­
pieczeniu materiałowym udzieli dział gł. mechanika . 
przedsie/oiorstwa. Do przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
należy składać pod adresem przedsiębiorstwa, w ciągu 
14 dni od daty ogłoszenia. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w 14 dniu od daty ogłoszenia, o godz. 12, w 
biurze przedsiębiorstwa w Koszalinie. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie Przetargu 
bez podania przyczyn. 

K-2878 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY WIEKOWO, pow. 
Sławno zatrudni natychmiast ABSOLWENTÓW SZKÓŁ 
ŚREDNICH TECHNICZNYCH o specjalnościach: obróbka 
skrawaniem, mechanizacja rolnictwa, naprawa i eksploa­
tacja po.1azdów samochodowych, budownictwo. Warunki pła­
cy i zakwaterowania do uzgodnienia na miejscu. K-2855-0 

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU TERENOWEGO Wr KO­
SZALINIE zatrudni natychmiast pracownika na stanowisko 
RZECZNIKA PATENTOWEGO. Wymagane wykształcenie 
i uprawnienia wynikające z Dz. U. nr 14, poz. 86, z dnia 
29 IV 1966 r. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w tut. 
Zjednoczeniu w Koszalinie, ul. Połtawska nr 6, telefon 
236-69, 242-28. K-2856 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „SŁOWIANKA" W SZCZE­
CINKU zatrudni natychmiast ASYSTENTA SOCJALNEGO, 
Wymagane jest wykształcenie średnie ze znajomością za­
gadnień z zakresu psychologii. Kandydaci zgłoszą się w 
sekretariacie Spółdzielni w Szczecinku, ul. Piotra Skargi 1 
w celu uzgodnienia warunków pracy i płacy. Pierwszeń­
stwo mają inwalidzi. K-2853 

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO „DOM KSIĄŻKI" W 
KOSZALINIE zatrudni KIEROWNIKA ANTYKWARIATU 
W KOSZALINIE. Warunki do uzgodnienia w Dyrekcji, ul. 
Grunwaldzka 1. K-2846 

ZAKŁADY SPRZĘTU INSTALACYJNEGO A-22 W SZCZE 
CINKU, ul. 28. LUTEGO NR 34 zatrudnią natychmiast: 
1) SPECJALISTĘ z wyższym wykształceniem w zakresie 

•ekonomiki lub organizacji pracy, na stanowisko KIE­
ROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACJI 

2) EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem na stano 
wiska: 
a) ZASTĘPCY GŁ. KSIĘGOWEGO 
b) SPECJALISTY W DZIALE EKONOMICZNYM 

3) INŻYNIERÓW-MECHANIKO W na stanowiska: 
a) KIER. DZIAŁU TECHNOLOGICZNEGO 
b) KIER. DZIAŁU INWESTYCYJNEGO 
c) KIER. DZIAŁU GOSPODARKI NARZĘDZIOWEJ 

4) INŻYNIERA ELEKTRYKA INSTALACJI SANITARNEJ 
I BUDOWNICTWA na stanowiska INSPEKTORÓW 
NADZORU nowo budującego się zakładu. 

Reflektujemy tylko na pracowników z 5-letnią praktyką. 
Wynagrodzenie w systemie bezpodatkowym. Zgłoszenia pi 
semne należy kierować do Działu Spraw Pracowniczych 
Zakładu, tel. 3947 wewn. 34. Warunki mieszkaniowe do uz 
godnienia. K-2880-0 

FABRYKA URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH 
w KOSZALINIE 

zatrudni natychmiast następujących pracowników: 
— KIEROWNIKA WARSZTATÓW SZKOLNYCH 

PRZY ZSZ, wymagania kwalifikacyjne: wyższe 
techniczne, 4 lata praktyki, w tym jeden rok na sa­
modzielnym stanowisku lub średnie techniczne 8 
lat praktyki, w tym jeden rok na stanowisku sa­
modzielnym; 

— INSTRUKTORA PRAKTYCZNEJ NAUKI ZAWO­
DU o specjalności obróbka skrawaniem — wymaga­
nia kwalifikacyjne: średnie techniczne i 6 lat prak­
tyki, 

— MALARZA KONSTRUKCJI METALOWYCH do 
nadzoru technicznego ruchu — wymagania kwalifi­
kacyjne: 4 lata praktyki w przemyśle. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Pracowniczych ul. Lechicka 51. K-2847-0 

* -

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w KOSZALINIE 
z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  

pracowników budowlanych 
no budowach 1 zakładach w KOSZALINIE 

o r a z  n o  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  

Potrzebni sa następujący pracownicy: 

- murarze-tynkarze 
- cieśle budowlani 
- betoniarze 
- zbrojarze 
- elektrycy 
- płytkarze na glazurę 
- dekarze-blacharze 
- lastrykarze 
- szklarze 
- palacze c.o 
- kierowcy ciągników I samochodów iuk 
- kierowcy autobusów na Koszalin i Słupsk 
- robotnicy niewykwalifikowani 
- operatorzys żurawi samojezdnych I pomocnicy 
- operatorzy koparek gąsienicowych i kołowych 
- operatorzy spycharek 

operatorzy suwnic bramowych 
operatorzy agregatów tynkarskich i pomocnicy 

- stolarze 
- ślusarze 
- monterzy maszyn budowlanych 
- monterzy samochodowi 
OFERTY należy składać bezpośrednio w Dziale Zatrudnie­

nia Przedsiębiorstwa w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 115, 
pokój nr 5 K-2505-0 

f 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

W dniach od 11 d« 13 IX 1.97* r 
codziennie od godz. 7.30—15 

w KOSZALINIE 
ul. Powstańców 

W dniach 12 dn 14 IX l?>7< r. 
codziennie w godz. 8—15 

w SZCZECINKU, 
ul. ul. Raciborska, Chojnacka 

i Gdańska nr parzyste 
Zakład Energetyczny 

przeprasza za przerwy 
w dostawie 

energii elektrycznej 
K-2860 

ZAMIANY 

Korzystna oM 
POSIADAJĄC LOKAL, nadajcjcy się do gromadzenia 
makulatury, szmat i butelek — możesz prowadzić działalność 

ajencyjno na terenie Koszalina i woj. koszalińskiego 

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SUROWCÓW WTÓRNYCH 
w Gdańsku 

PRZYJMUJE CHĘTNYCH iako zbieraczy lub ajentów 
umiejscowionych do skupu surowców wtórnych 

wyJdtkowa okazji! Kin rencistów i emerytów! 
ZGŁOSZENIA należy kierować do Dyrekcji GPSW 

w Gdańsku, przy ul. Marynarki Polskiej nr 14 barak 44 
tel. 43-04-21 (Dział Obrotu Towarowego lub do oddziałów 

powiatowych K-256/B-0 

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
ZESPÓŁ NAUK) ZAWODU I PRODUKCJI 

w Słupsku, ul. Grodzka 9 

posiada leszcze wolne miejsca 

DLA UCZNIÓW ZAWODU 

fowmlewz otfleu/nślk 

UCZNICWIE w czasie praktycznej nauki zawodu otrzymy­
wać będq wynagrodzenie miesięczne w wysokości: 

1.200 zł w t roku nauki -f 25 proc. premii uznaniowej 
1.300 zł w II roku nauki -f 25 proc. premii uznaniowej 
1.400 zł w III roku nauki -f 25 proc. premii uznaniowej 

DLA ZAMIEJSCOWYCH zapewnia się bezpłatne stancje na 
terenie miasta Słupska. 

UCZNIOWIE będq mogli korzystać i obiadów w przyza­
kładowej stołówce pracowniczej, 

WYMAGANIA: 

* ukończony 18 rok iycia 
¥ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
* dobry stan zdrowia. 

PODANIA przyjmuje i informacji udziela Wydział Osobo-
wo-Socjalny WZDZ telefon 20-01, 02 do 05-

K-2720-0 

PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie w 
Słupsku, zamienię na dwa od­
dzielne, Wiadomość: Wojska Pol 
ski ego 16 m. 3. G-5762 

DWA pokoje, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe, zamienię na więk 
sze. Słupsk, tel. 84-51, G-5864 

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze M-4 w Kędzierzynie, na po­
dobne w Koszalinie. Wiadomość: 
Koszalin; uH. 315-33. G-5803 

DWIE emerytki potrzebne do pra 
cy w szatni. Słupsk, tel. 38-25. 

&-57E3 

UCZNIÓW do zakładu mechaniki 
pojazdowej przyjmę. Słupsk, Szy­
manowskiego 4. G-5620 

ZATRUDNIĘ krawca i ucznia 
(ukończone 17 do 13 lat). Wiado­
mość: Koszalin, Jana z Kolna 1*5/1, 
Lalewicz. G-5743 

•803 r 
— POGOTOWIE 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko-
jowe w Koszalinie, nowe budów 
niettoo ul. Bogusława II 16/8, na 
dwa oddzielne mieszkania. Balta 
ziewicz. G-5805 

telewizyjne Słupsk, 
teł. 67-35 Krawczyk. G-5737-o 

PRZYJMĘ dwóch s^larir^ me>»lr-
wych oraz dwóch stażystów. Ko­
bylnica Główna 11. G-5799 J 

ZAMIENIĘ dom 7-pokojowy w 
centrum Mielna, na dom jedno­
rodzinny w Koszalinie. Dzwonić: 
Koszalin, tel. 248-77, po szesnastej 

G-5773 

NA DOGODNYCH warunkach za 
mienię mieszkanie M-3 w Szcze 
cinku, na większe w Słupsku. O-
ferty: Szkoła Muzyczna Słupsk, 
tel. 26-72. G-5785 

PRZYJMĘ na pokój. Koszalin, 
Wróblewskiego 9/4. G-5758 

PRZYJMĘ na pokój uczennice. 
Słupsk, Traugutta 17/2 G-5786 

MŁODA, samotna nauczycielka 
poszukuje jednoosobowego poko­
ju w Koszalinie. Zgłoszenia kie­
rować: Koszalin, tel 825-24 

G-5810 

KORESPONDENCYJNE Biuro Ma 
trymonialne „LAURA" poleca u-
sługi 50-950 Wrocław 2, Skrytka 
pocztowa 80C . K-235/B-O 

KURSY .spawania elektrycznego i 
gazowego wyuczające zawodu er 
ganizuje w Słupsku Wojewódzki 
Zakład Doskonalenia Zawodowe -
go. Zapisy WZDZ Słupsk, ul. 
Grodzka 9, tel 20-04 K-2863-0 

KURSY kwalifikSTfcyjne na tytuły 
mistrza i czeladnika w różnych 
zawodach organizuje w Słupsku 
Wojewódzki Zakład Doskonalenia 
Zawodowego. Zapisy WZDZ 
Słupsk, ul Grodzka 9, tel 20-01. 

K-2864-0 

KURSY palaczy kotłów central­
nego ogrzewania i przemysłowych 
organizuje w Słupsku Wojewódz­
ki Zakład Doskonalenia Zawodo­
wego,. Zapiśy WZDZ Słupsk, ul. 
Grodzka 9, tel. 20-04. K-2865 0 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwa poko 
je z kuchnia 54 m kw, II piętro 
w nowym budownictwie kwate­
runkowe w cwitrum Koszalin o! 
Bojowników PPR na 3 pokoje w 
innej dzielnicy miast*. Wiado­
mość: Biuro Ogłoszeń. G-5790 

CENTRUM Słupska, mieszkanie 
M-2, kwaterunkowe, zamienię na 
podobne lub większe \V Koszali­
nie. Koszalin, tel. 3T7-64 G-37?3 

ZATRUDNIĘ czeladnika oraz 
dwóch uczniów w piekarni-cukier 
ni w Słupsku, ul. Wolności 14. 
Tadeusz Landowski Warunki wy­
nagrodzenia dobre. G-5636 

PRZYJMĘ starszy panią do 7-mie-
sięcznego dziecka. Słupsk, Mor­
cinka 3 m 7. G-5634 

SLUSARZA i spawacza zatrudnię 
natychmiast. Słupsk, tel 30-89. 

G-5782 

FRYZJERKĘ damską przyjmę na­
tychmiast, Zakład Fryzjerski Dam 
ski Koszalin, ul. Waryńskiego 4. 
Matyjaszkowicz. G-5S58 

PRZYJMĘ wspólnika do zaawan­
sowanej już hodowli  owiec za­
rodowych, z pewnym wkładem. 
Wiadomość: Koszalin, Biuro o^ł-* 
szeó. , G-5656 

PRZYJMĘ ucznia do nauki w za 
wodzie stolarskim. Franciszek 
Drula, Koszalin, ul. Spokojna 4. 

G-5S63-0 
POGOTOWIE telewizyjne. Pluta-
Terpiłowski. Koszalin, tel. 223-80 

G-5262-fl 

CUKIERNIK czeladnik poszuku­
je pracv na terenie Koszalina, o-
kolie. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 

G-5753 

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią na 
większe. Słupsk, Prusa 9/2. 

G-5760 

POMOC do półrocznego dziecka 
potrzebna od i października. Wa­
runki b. doV"'e. Koszalin, Cheł­
mońskiego 6/38. blok a. G-5T48 

KURSY dziewiarstwa na maszy­
nach jedno i dwupłytowych orgi 
nizuje w Słupsku Wojewódzki Za 
kład Doskonalenia Zawodowego. 
Zapisy WZDZ Słupsk, ul. Grodz­
ka 9, tel. 20-04. K-2366-0 

KURSY kroju i szycia ranne i 
wieczorowe organizuje w Słupsk i 
Wojewódzki Zakład Doskonalen.* 

Zawodowego. Zapisy WZDZ Słup: > 
ul. Grodzka 9, tel. 20-04. K-2867 1 

KURSY sprzedawców przygotowu 
jące do zawodu oraz w zawodar i 
kucharz i kelner, przyuczają., j 
do zawodu organizuje w Śłuosk.i 
Wojewódzki Zakład Doskonaleń a 
Zawodowego. Zapisy WZE 3 
Słupsk, ul. Grodzka 9, tel 2-0-Cl. 

K-2868 

KURS w zawodzie gospodnika u-
p-rawniąjący do prowadzenia i:-
sług turystycznych organizuje w 
Słupsku Wojewódzki Zakład Do­
skonalenia Zawodowego. ZapTsv 
W Z D Z  S ł u p s k ,  u l .  G r o d z k a  9 ,  
tel. 20-04. K-2869-0 

KURS obsługi dźwigów samojezd 
nych na uprawnienia dozoru tech 
nicznego organizuje w Słups&u 
Wojewódzki Zakład Doskonalenia 
Z a w o d o w e g o ,  Z a p i s y  W Z D Z  
Słupsk^ ul. Grodzka 9, te? 20-04. 

K-2S70-0 

KURS pisania na maszynie w 
Złotowie, pl. Wolności 2 i kurs 
pisania na maszynie v, Człucho­
wie, ul. Parkowa 1 rozpocznie 
od 16 IX T-: r. Ztrłoszenii na kur 
sy oreyiit1 jfa sekreta ria*s? tych 
szkół tylko do 14 września br. 

G-5725-3 
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Inauguracja roku 
harcerskiego 

Harcerze 13 hufców Ko­
szalińskiej Chorągwi rozpo­
częli kolejny rok działalnoś-

uioczysty apel odbył się 
w Słupsku na placu Zwycię 
stwa. Uczestniczył w nim II 
sekretarz KMiP PZPR w 

Słupsku Jarosław Duchnowicz 
oraz komendant Koszalińskiej 
Chorągwi ZHP hm. Jerzy 
Hok. 

Z harcerską inauguracją 
zbiegła się także inaugura­
cja Dni Słupska. Był jeszcze 

jeden ważny powód po te­
mu, by słupskim harcerzom 
powierzyć organizację uroczy 
stości: słupski hufiec uzy­
skał najwyższą ocenę w 
naszym województwie, za 
organizację wypoczynku dla 
dzieci i młodzieży w minio­
nej akcji letniej. Podkreślo­
no te zasługi słupskich har­
cerzy w rozkazie specjalnym 
komendanta Chorągwi oraz 
w wystąpieniu komendanta 
Hufca Ziemi Słupskiej hm. 
PL Sebastiana Pewińskiega. 
Następnie zaprezentowano 
program działalności kosza­
lińskiego harcerstwa na rok 
1974/75. Najlepszym zastępo 
wym Nieobozowej Akcji Let 
niej wręczono okolicznościo­
we proporczyki. 

Inauguracja zakończyła się 
złożeniem kwiatów pod pom 
nikiem Zwycięstwa i prze­
marszem ulicami miasta 13 
pocztów sztandarowych w 
asyście ok. 1200 harcerzy i 
zuchów, (wir) 

Na zdjęciu: Komendant ko 
szalińskiej Chorągwi ZHP 
hm. Jerzy Hok, wręcza pro 
porczyki najlepszym zastępo 
wym Nieobozowej Akcji Let 
niej. 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

Tu turniej 
„dzikich drużyn' 

r# Zenit" 
pierwszy 
na liście 
zgłoszeń 

W poniedziałek od wczes 
nych godzin rannych redak 
cję odwiedzali przyszli u-
czestnicy tegorocznego tur­
nieju „dzikich" drużyn w 
piłce nożnej. Pierwszym zes 
połem, który oficjalnie się 
zgłosił jest „Zenit" w bar­
wach którego wystąpią 
chłopcy zamieszkali przy 
ulicach Wolności, Prusa, 22 
Lipca i Mickiewicza. 

Wyjaśniamy raz jeszcze 
że: w turnieju mogą grać 
chłopcy urodzeni w roku 
1959 i młodsi, bez względu 
na miesiąc urodzenia. 

* zgłoszenia przyjmowane 
są w sekretariacie redakcji 
„Głosu" przy ul. Zwycięst­
wa w godz. 10—16, 

* termin upływa w sobo 
tę, 14 bm. o godz. 14, 

* każdy zawodnik uczest­
niczący w turnieju musi po 
siadać ważną legitymację 
szkolną; radzimy wcześniej 
o tym pomyśleć; 

* każda drużyna obiera 
dowolną nazwę oraz kapita 
na, który będzie ją repre­
zentował na odprawie tech 
nicznej, 

* termin odprawy tech­
nicznej i miejsce podamy w 
jutrzejszym numerze gaze­
ty. 

W poniedziałek i wtorek 
do udziału w turnieju zgło 
siły się następujące druży­
ny: ,, Zenit", „Cieśliki II", 
„Słupianie", .Orliki" Sąbo-
rze „Spartakus" Dębnica 
Kaszubska, „Czarni" Dam-
no. 

PRZEWODNICY PO KRAINIE MUZYKI 
Z festiwalem od począć 

ku związali się znani kryty 
cy, muzykolodzy, populary­
zatorzy muzyki: Jerzy Wal 
dorff, Zbigniew Pawlicki, 
Marian Walek-Walewski, 
Józef Kański. 

W wielu cyklach * tematy­
cznych, realizowanych w mi 
nionych latach słuchacze 
zapoznawali się z życiem i 
pracą kompozytorów, wir­
tuozów. historią instrumen­
tów, festiwali. 

Jerzy Waldorff zapowie­
dział już podczas inaugura­

cji . że będzie mówić o Cho 
pinie. 

Józef Kański zapoznał pu 
bliczność z przygotowania­
mi do przyszłorocznego 
Konkursu Szopenowskiego. 

Do grona przewodników 
publiczności doszli w tym 
roku Henryk Schiller i Ja­
nusz Ekiert. Pierwszy po­
dzielił się refleksjami na 
temat przydatności fortepia 
nu w muzyce nowoczesnej, 
awangardowej. Drugi mówi 
o europejskich festiwalach 
muzycznych. 

FESTIWAL mm POLSKIE] 
5 t U P 5 K - 7 4  

W BTD - Maciej Poliszewski 
i Grażyna Fiedoruk-Sienkiewicz 

W „Estradzie Młodych" -
Piotr Kurkowiak i Adam Wodnicki 

Podczas pierwszej części dzisiejszego wieczoru w sali Bałtyckie­
go Teatru Dramatycznego wystąpi Maciej Poliszewski. w jego 
wykonaniu Wariacje A-dur Paderewskiego, etiudy symfoniczne 
Roberta Schumanna i IX rapsodia węgierska Liszta. 

W programie półrecitalu Grażyny Fiedoruk-Sienkiewicz sonata 
As-dur Beethovena, 4 impromptus Franza Schuberta. 

Początek o godz. 17.30 Zapowiada Jerzy Waldorff. 
• * * 

Wieczorem w Sali Rycerskiej Zamku Książąt Pomorskich — 
„Estrada Młodych" W programie półrecitalu Piotra Kurkowiaka 
(PWSM Poznań) sonata f-moll Brahmsa. 

Po przerwie Adam Wodnicki (PWSM Kraków) grać będzie Cho­
pina scherzo E-dur, Brahmsa, wariacje na temat Paganiniego 
oraz 12 etiud Karola Szymanowskiego. 

Początek o godz. 20.30. Zapowiada Marian Wallek-Walewski. 

Maciej Poiiszewski 

Maciej Poliszewski w 1971 
roku ukończył z wyróżnie­
niem PWSM w Wcrsziiwie 
Podczas studiów. w 19GS r 
został laurealer.i 1 Ogólnópol 
skiego Konkursu Pianistycz­
nego w Warszawie W latach 
1972/73 studiował w Juilliard 
School w Nowym Jorku. W 
1973 r. został wyróżniony 
srebrnym medalem na Mię­
dzynarodowym Konkursie 
Muzycznym w Vercelli (Wło 
chy). Koncertował na estra­
dach krajowych, w NRD, 
USA. 

Perspektywy 
spółdzielczości 
mieszkaniowej 

W klubie „Emka" odbyło 
się — wyjazdowe posiedze­
nie Rady Oddziału Central­
nego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowe 
go, w którym uczestniczył 
m. in. sekretarz KW PZPR 
— M. Piechocki, sekretarz 
KMiP PZPR — H. Kruszyń­
ski oraz przewodniczący Za 
rządu CZSBM w Warszawie 
— Stanisław Kukuryka. 

Analizowano i konfronto­
wano doświadczenia spół­
dzielców w kraju i woj. ko­
szalińskim, z uwzględnieniem 
potrzeb środowiska. Wiele 
miejsca w dyskusji poświę­
cono nie tylko budownictwu 
mieszkaniowemu w mieście, 
ale również budownictwu 
jednorodzinnemu na wsi. 
Przykładem były 3 nowe do 
my spółdzielcze w Damnicy. 
Wnikliwej analizie poddano 
działalność wychowawczą w 
środowisku. I na ten temat 
wiele do powiedzenia mieli 
słupscy spółdzielcy. 

Nie jest przypadkiem, że 
spotkanie spółdzielców zor­
ganizowano w Stupsku. Tu 
przecież można znaleźć przy 
kłady dobrej roboty, zwłasz 
cza w oddziaływaniu wycho 
wawczym na środowisko. Wy 
razem uznania za dotychcza 
sową pracę były odznacze­
nia państwowe. 

Złoty Krzyż Zasługi otrzy 
mał kierownik klubu spół­
dzielni „Kolejarz" — Jaro­
sław Bukszowany. Prezes 
Spółdzielni „Kolejarz" Ta­
deusz Mól udekorowany zo­
stał Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, a Leon Snela i Wie­
sław Brugier otrzymali me 
dale 30-lecia PRL. (f) 

Grażyna 
Fiedoruk-Sienkiewicz 

11 WRZEŚNIA 
ŚRODA 
JACKA 

(.TELEFONY 
97 - MO 

— StraZ Pożar«a 
99 — Pogotowie Ratunkowa 

(tylko nagle wypadki) 

COGDZIE-KIEDY 

Dyżuruje apteka nr 31 przy 
ul. Wojska Polskiego 9, tel. 
28-93. f DYŻURY 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt Po 
morskich — czynne od g. 10—16. 
Wystawy stałe: ij u/.ieje i kuj 
tura Pomorza Środkowego. 2) 
Malarstwo Tytusa Czyżewskiego 

BASZTA OBRONNA, ul Fr. 
Nullo — Historia i Współcze­
sność Ziemi Słupskiej. 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
czynna od g. 10—16. WyśTawa 

CWYSWWY 
— Kultura materialna i sztuki 
Słowińców. 

KLUB MPiK — Zycie i twór­
czość St. Moniuszki (prywatne 
zbiory L. Opatowieckiego). 

BRAMA NOWA — wystawa 
twórczości słupskich artystów — 
plastyków. 

Koncerty 
SALA BTD — g. 17.30 — dwa 

półrecitale fortepianowe (przed­
sprzedaż biletów od g. 11—13 i 
od 16.30). 

SALA RYCERSKA Zamku — „Estrada Młodvch" (orzedr 
Książąt Pomorskich —• g. 20.30 sprzedaż biletów o<! g. 20), 

MILENIUM — Potop l. s. (pol 
ski, 1. ll) szerokoformatowy — 
g. 14, 17 i 20. 

POLONIA — Porwanie (franc., 
-włoski 1. 16) — g. 16, 18.15 i 
20.30. 

USTKA 

[ X K I N O  
DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA — Honor samu-

DELFIN — Potop I. s. (polski, raia (jap., i. 18) pan, — g. 18 
l. 11) pan. - g. 17 i 20. ] 

GŁÓWCZYCE DAMNICA 
STOLICA - Samuraj i kowbo LOTNIK - Gappa (jap.. 1. 11) 

je (franc., 1. 16) — g. 19. pan, — g. 19. 

Ze sportu 

Równy krok Czarnych i Gwardii II 

Grażyna Fiedoruk-Sien­

kiewicz studia wyższe ukoń 

czyła w 1964 r. w gdańskiej 

PWSM. Jest laureatką kon­

kursu muzyki klasycznej w 

Łodzi — 1968 r. We wrześ­

niu 1973 r. zdobyła nagrodą 

II stopnia na IV Ogólnopol­

skim Festiwalu Młodych Mu 

zyków. 

Koncertuje jako solistka i 

kameralistka, jest pracowni­

kiem PWSM i PSM II st. w 

Gdańsku. 

Sobota była szczęśliwym dniem 
dla piłkarzy Czarnych, którzy 
GCiuiesi. reiiorciowc- /wyc.ęstwo 
nad M^KS Darł-w- S:n Boga­
tym łupem bramkowym po­
dzielili się: Suruło, Błażejów i 
Borończyk po 2 oraz Urbanek 
i Sobczak po 1. 

Jak dotąd słupskim obuwni­
kom tylko rezerwy koszalińskiej 
Gwardii dotrzymują kroku, Ko-
szałinianie pokonali 3:0 Darzbór 
i cbie drużyny są biz straty 
punktu. 

Jakie są skutki lekceważenia 
przeciwnika, przekonali się pił­
karze Gryfa. Białogardzki be-
niaminek prowadził już 3:1 i do 
piero desperacki finisz jedena­
stki GKS pozwolił słupszczanom 
uratować jeden punkt. W me­
czu z Iskrą bramki dla Gryfa 
zdobyli: Kaczanowski, Fitas i 
Szatkowski. 

Zespoły Czarnych i Gwardii II 
mają przewagę nad Bałtykiem 
— 2 pkt., i nad Sławą — 3 pkt. 
Gryf stracił do liderów pięć 
punktów! Tego nikt się nie spo 
dziewał... 

W najbliższą sobotę Czarni ro 
zegrają w Świdwinie kolejne 
spotkanie mistrzowskie, Gryf 
w riiedzielę podejmuje Victorię 
Sianów. (j. m.) 

ALKOHOL 
OPD2NIA 
TW03A 
REAKC3& 

PROGRAM I 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 
10.00, 12.05, 15.00, 16.00, 19.00, 22.00, 
23.00, 24.00, 1.00, 2.00 i 2.55. 

7.17 Takty i minuty 7.35 Dzień 
dobry, kierowco 7.40 Takty i 
minuty 8.05 U przyjaciół 8.10 
Melodie naszych przyjaciół 8.35 
H. Debich zaprasza 9.05 Przebo­
je na instrumenty 9.30 Moskwa 
z melodią l piosenką 9.45 Śpie­
wają „Wawele" 10.08 Musical po 
polsku 10.30 „Umarli rzucają 
cień" 10.40 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania 10.45 Dedyka­
cje muzyczne dzieciom 11.00 Non 
-stop melodii polskich 11.18 Nie 
tylko dla kierowców 11.25 Re­
fleksy 11.30 i 12.25 Na muzycz 
nej antenie 12.40 Koncert ży­
czeń 13.00 Polska Kapela pod 
dyr, F. Dzierżanowskiego 13.15 
Rolniczy kwadrans 13.30 Z anto 
logii polskiego jazzu 14.00 „Hej 
ode wsi do miasta" 14.35 Muzy 
czny turniej miast: Sofia, Pra 
ga, Budapeszt 15.05 Listy z Pol 
ski 15.10 Płyty włoskie 15.35 Ope 
retka jej twórcy ł wykonawcy 
16.10 Muzyczne nowości z Ha­
wany 16.30 Aktualności kultu­
ralne 16.35 Dyskoteka 17.00 Ra-
dio-kurier 17.20 Różne barwy 
bluesa 18.00 Muzyka i Aktualno 
ści 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców 18.30 Non-stop przebojów 
19.15 Gwiazdy bułgarskich estrad 
19,55 Alkohol, alkoholizm, alko­
hol 20.00 Naukowcy - rolnikom 
20.15 Fonoserwi^ 20.47 Kronika 
sportowa i komunikat Totaliza 
tora sportowego 21.00 Ekonomia 
na co dzień — aud. 21.15 Spie 
wa M. Zimińska 21.25 Koncert 
chopinowski 22.15 Gra O. Cole 
man 22.30 Mono-sprawy 2~2.45 Wie 
czór z balladą 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy 23.10 Tańczy 
my do północy 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej 0.10—2.55 Pro 
gram nocny z Łodzi 

PROGRAM II 

Wiad.: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 21.30 i 23.00. 

7.10 Soliści w repertuarze po­
pularnym 7.35 Posłuchaj 1 prze 
myśl 7.45 Poranna pozytywka 
8.35 My 74 8.45 Muzyka spod 
strzechy — Kurpie 9.20 Gitarzy 
sta L. Almeida i „Modern Jazz 
Quartet" 9.40 Warszawa: moja 
stolica — aud. 10.00 Rozmaitoś­
ci literacko-muzyczne 11.00 Z 
twórczości Wincentego i Fran­
ciszka Lesslów 11.35 Pięć minut 
o wychowaniu 11.40 Monitor 
Nauki Polskiej 11.50 Muzyka lu 
dowa 12.05 Współczesna muzyka 
bułgarska 12.20 Ze wsi 1 o wsi 
12.35 Muzyka polskiego baroku 
13.00 J. N. Hummel: Septet 
d-moll op. 74 13.35 Siadami Kol 
berga 13.35 fllinipTzegląd folklo­
rystyczny — Korea 14.00 O 
zdrowiu dla zdrowia 14.15 „Pa­
rowóz TX-200" — reportaż 14.35 
Z muzyki baroku 15.00 Zawsze 
o 15 15.40 Kapela Włościańska 

RJIDIO 
Namysłowskiego 16.00 W trosci 
o słowo i treść 16.15 J Chwed 
czuk gra na zabytkowych orga 
nach Bazyliki w Leżajsku 18.20 
Radiowy terminarz muzyczny 
18.30 Echa dnia 18.40 Świat i 
my 19.00 Jazz 19.15 Język an­
gielski (58) 19.30 studio współ­
czesne „Pasażerka z kabiny 45" 
— słuchowisko Posmysz. 20.30 
Opera w przekroju: „Hrabina" 
Stanisława Moniuszki. Aud. 
J Kańskiego 21.50 Wiadomości 
sportowe 21.55 Obrazy rodzinne 
— aud. 22.10 Koncert Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego pod 
dyr. J. Kurczewskiego 22.30 Jazz 
22.40 Moje przygody poetyckie 
— Cz. Kuriata 23.00 Międzyna­
rodowa Trybuna Kompozyto­
rów - Paryż 74 23.35 Co sły­
chać w świecie? 23_.40 Muzyka 
na dworze burgundzkim w XV 
wieku 24.00 Zakończenie pro&ra 
mu. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00, 6.00 i 12.05 
Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30, 15.00, 1*7.00 i 19.00 

7.05 Muzyczna zegarynka 7.30 
Reporterskim tropem — gawęda 
7.40 Muzyczna zegarynka 8.05 
Kiermasz płyt 8.30 Z autorskiej 
teki W Dymnego 9.00 „Śmierć 
Artemia Cruz" 9.10 G. F, Haen 
del: „Muzyka sztucznych ogni" 
9.30 Nasz rok 74 9.45 Jazz blues, 
rock 10.15 Bossa-nova 10.35 Dzień 
jak co dzień — mag. 1140 .,Od 
zmroku do świtu" 11.50 Pocztów 
ka dźwiękowa z Grecji 12.25 Za 
kierownicą 13.00 Na zielonogór­
skiej antenie 15.05 Program dnia 
15.10 Zapomniane — przypomnia 
ne 15.30 Herbatka przy samowa 
ize 16.10 Pięć bluesów — aud. 
16.30 Tylko seatem 16.45 Nasz 
rok 74 17.05 ,.Śmierć Artemia 
Cruz" 17.15 Kiermasz płyt 17 40 
„Zapomniana droga" — repor­
ty 18.00 Muzykobranie 18.30 Po 
lifyka dla wszystkich 18.45 Aktual 
ności muzyczne z Paryża 19.00 
„Głownictwo, moglitwa i pra-
ktykarze" — M. Choromańskie 
go 19.35 Muzyczna poczta UKF 
20.00 Nieudane porwanie — ga 
węda 20.10 Zapomniane koncer­
ty fortepianowe 20.42 Sielanki 
W. Warskiej 2tf.5o Teatrzyk 
„Zielone oko" „Morderca jego 
żony" — słuch, wg opowiada­
nia H. Slesara 21.15 Aktorzy o 
piosence 21.40 Gra D Gillespie 
21.50 Opera tygodnia 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów 22.15 Trzy kwadranse iaz 
zu 23.00 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Z. Listkiewicz 23.05 
Przpominamy festiwal na Wy­
spie Wight 23.45 Program na 
czwartek 23.5n—24 00 Na dobra 
noc śpiewa N. di Bari 

Koncertuje pianistka Anna Dynarowska. 
Fot. I. Wojtkiewicz 

PROGRAM I 

7.30 „Trylogia o Maksymie" 
— cz. I pt, .Młodość Maksyma" 
— film fab prod. radzieckiej 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Dla młodych widzów: 

„Szperacze" 
17.10 Informacje — towary -

propozycje 
17.30 Z cyklu: „Zapisane w 

pamięci" — Litery 
18.05 K. Szymanowski „Mity" 

Wyk.: K. A. Kulka — skrzyp­
ce i J. Marchwiński — forte­
pian. 

18.30 Kronika Pomorza Zachód 
niego 

18.50 Moda polska ze Szczeci 
na — reportaż 

19.20 Dobranoc: Kret i jeż (ko 
lor) 

19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 W ramach „Filmoteki-

arcydzieł" — „Młodość Maksy­
ma" — powtórzenie filmu 

^TELEWIZJA 
22.00 Wiadomości sportowe i 

kronika Międzynarodowego Wy 
ścigu Kolarskiego Dookoła Pol 
ski 

22.15 „Wojna mumii" — film 
dok. prod NRD 

22.55 Dziennik (kolor) 
23.10 Program na czwartek 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

TVTR: 6.30 — Chemia 1. 15 
7.00 Botanika — 1. 15 12.45 Hi« 
storia — 1. 1 i 13.25 Uprawa ro­
ślin - 1. 37 9.00 Dla szkół — 
chemia dla kl. VII 10.00 Fi­
zyka dla kl. VII 11.05 Historia 
dla kl. VII 1 12.00 Chemia dla 
kl. VIII 

PZG L-4 
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Obiecujący 
prognostyk 

w drugiej 
oołowie paź­
dziernika roz­
poczną się roz 

g grywki o wej 
Ście do II li­

ii gi w koszy-
—^J  kówce kobiet 

w których 
weźmie również udział ze­
spół SZS—AZS Koszalin. Ko 
szykarki rozpoczęły już przy 
gotowania do nowego sezo­
nu. 

Pierwszy start i pierwszy 
przyjemny meldunek, podo­
pieczne trenera Cezarego 
Cieślaka zmierzyły się w to­
warzyskim meczu w Warsza­
wie z II-ligowym zespołem 
SZS—AZS MDK Warszawa, 
odncJSząc dwa efektowne 
zwycięstwa. 

Pojedynki były sprawdzia­
nem formy obu zespołów 
W pierwszym meczu koszali-
nianki pokonały koszykarki 
warszawskie 83:80, prowa­
dząc do przerwy 48:34. Naj­
więcej punktów dla naszei 
drużyny zdobyły: Pilecka 
— 23, Solis — 19, Wołu je-
wicz ~ 16, a dla warszawia­
nek: Zawadzka — 15, Pi s-

14> Książkiewicz 

Rozegrane w drugim dniu 
spotkanie rewanżowe zakon 
czyło się pogromem II-ligow 
cow. Nasze akademiczki wy­
grały z rywalkami przewagą 
az 30 Pkt - 71:41 (40:23). 
W tym meczu najcelniej 
strzelały: Solis — 23 pkt i 
Wołujcwicz — 20 pkt, a 

w zespole warszawskim: Ada 
mus — li pkt, Piskorz — 7 

Zwycięstwa nad renomo­
wanymi przeciwniczkami są 

prognostykiem przed 
zbliżającymi się rozgrywka­
mi mistrzowskimi. 

Kolejnym egzaminatorem 
naszych koszykarek w towa­
rzyskich pojedynkach będzie 
zespół poznańskiej Olimpii. 

(sf) 

Connors 
mistrzem USA 

Międzynarodowym mistrzem 
USA w tenisie został 22-letni 
Amerykanin Jimmy Connors. W 
obecności 15 tys. widzów poko 
nał on w finałowym pojedynku 
na kortach Forest Hills Austra 
li jeżyka Kena Rosewalla 6:1. 6:0, 
6.1. 

Belg Deicroix nowym liderem 
Tour de Poiogne 
9 bm. odby! się drugi, najdłui 

szy etap Tour de Poiogne Ra­
wicz—Kamienna Góra (179 km). 
Było upalnie, i n<5 pofałdowa­
nej trasie kolarze mieli wy,iątko 
wo trudne zadanie. Zwycięzcą 
etapu został 20-letni Belg Andre 
DeIcroix. 

WYNIKI II ETAPU: 

1. Delcroix (Ijsboerke) 4:40.39 
(z bonifikatą 4:40.24); 2. Krzeszą 
wiec Piast Gliwice) 4:41.43 (z 
bon. 4:41.38); 3. Jacobs (Ijsboer­
ke) 4:41.48 (z bon. 4:41.43); 4. 
Majchrowski (LZS Wielkopolska 
4:41.50; 5. Planckaert (Ijsboerke) 
4:41.50; 6. Lauren (Ijsboerke) 
(4:41.50; 7. Kowalski (Legia) 
4:41 54. 

Grupa z Szurkowskim, Szozdą 
i Mytnikiem straciła na mecie 
ok. 14 minut. 

KLASYFIKACJA 
PO II ETAPACH 

1. Delcroix (Ijsboerke) 7:11.28; 
2. Jacobs (Ijsboerke) 7:12.33; 3. 
Peeters (Ijsboerke) 7:12.40; 4. 
Krze.szowiec (Piast Gliwice) 
7.12.42; 5. Majchrowski (LZS 
Wielkopolska) 7:12.54; 6. Piano-
kaert (Ijsboerke) 7112.54; 7. Ko­
walski (Legia) 7:12.54; 48. Szo­
zda (LZS Opole) 7:25.57 50. My­
tnik (Flota Gdynia) 7:25.57; 54 
Szurkowski (Dolmel Wrocław) 
7:25.57. 

Na marginesie żeglarskich MP 

Roman Jabczanik obroni! 
honor Koszalinian 
Wczoraj zamieściliśmy krót 

ką relację z żeglarskich mi­
strzostw Polski juniorów i 
seniorów, które zakończyły 
się we Władysławowie. W 
tegorocznych mistrzostwach 
reprezentanci naszego woje­
wództwa wypadli słabiej niż 
oczekiwano, zajmując dalsze 
lokaty. 

Pewnym usprawiedliwie­
niem niepowodzeń naszych 
żeglarzy, startujących tylko 
w dwóch klasach: finn i 
470, było rozgrywanie mi­
strzostw na pełnym morzu, 
a więc w warunkach, do któ 
rych nasi żeglarze nie byli 
jeszcze w pełni przygotowa­
ni. Treningi na morzu repre­
zentanci Koszalina rozpoczę­
li dopiero w tym roku. Nic 
też dziwnego, że ich start 
wypadł słabiej niż w poprzed 
nich latach, kiedy to mistrzo 
stwa rozgrywane były na 
jeziorach. 

Mimo tych niepowodzeń 
honor koszalińskiego żeglar­

stwa został w pewnym sen­
sie uratowany.... Obronił go 
Roman Jabczanik ze Złocień 
ca, zdobywając brązowy me­
dal w konkurencjach junio 
rów i piąte miejsce wśród 
seniorów w klasie finn. # 

Nazwisko utalentowanego 
żeglarza dobrze jest znane 
sympatykom tej dyscypliny 
sportu w województwie. Za­
wodnik ten, startujący w zło 
cienieckim Olimpie, zanim 
nie został powołany do służ­
by wojskowej odniósł kilka 
wartościowych sukcesów w 
latach 1971—1973. Broniąc 
barw naszego okręgu powo­
łany został do kadry narodo­
wej. Obecnie będąc w woj­
sku broni barw WKS Zegrze. 

Jak się dowiadujemy, już 
w przyszłym roku R. Jabcza­
nik znowu startować będzie 
w swoim macierzystym klu­
bie — złocienieckim Olimpie, 
którego jest wychowankiem. 

(sf) 

0 wejście do li ligi 

Falstart piłkarek 
Zainaugurowa 

no już rozgry­
wki o wejście 
do II ligi w 
piłce ręcznej 
kobiet. Woje­
wództwo na­
sze reprezentu­
je SZS — AZS 

Koszalin. Zespół nasz jako 
beniaminek rozgrywek był 
gospodarzem inauguracyjne­
go pojedynku. Przeciwnicz­
kami koszalinianek były 
piłkarki byłej II-ligowej 
Sparty Gniezno. Na margi­
nesie warto nadmienić, że 
przed tygodniem w turnie­
ju, który odbył się w 
Szczecinie-Dąbiu koszali-
nianki wygrały ze Spartą 
6:5. 

V 
Niestety, na własnym bo­

isku, nie udało im się po­
wtórzyć sukcesu ze Szcze­
cina. W Koszalinie musiały 
uznać wyższość przeciwni­
czek, ulegając im po zacię­
tej grze 12:13 (5:5). Bramki 
dla SZS-AZS zdobyły 
Dąbrowska, Kobojek, Jaku-
szewska po 3, Ryckiewicz — 
2 i Belczyńska — 1. Najwię­
cej bramek dla Sparty uzy­
skały: Edling — 5, Widmow 
ska — 4. 

W zespole akademiczek na 
leży wyróżnić bramkarza — 
Urszulę Włodarczyk, która 
obroniła kilka rzutów kar­
nych, chroniąc drużynę od 
wyższej porażki, (sf) 

•i \y 3 Sgg 

•• . • . •. ' . ' V 

W Krakowie zakończyły 
się VII Spadochronowe Mi­
strzostwa Armii Zaprzyjaź­
nionych. Ich ukoronowaniem 
były popisy zawodników. 
Oglądało je tysiące miesz­
kańców grodu podwawel­
skiego. 

Na zdjęciu: Bułgar Dymi­
trow w indywidualnym kon­
kursie skoków. 

Fot. CAF — Sochor 

Czarni jeszcze 
formy 

W Słupsku, z okazji do­
rocznych dni tego miasta 
odbyło się spotkanie bokser 
skie pomiędzy zespołami 
Czarnych Słupsk i BSG 
Motor Babelsberg (NRD). 
Słupszczanie, którzy wystą­
pili bez kilku swoich czoło­
wych zawodników — wy­
padli słabo. Pięściarze NRD 
przewyższali naszych za­
wodników lepszym przygo­
towaniem kondycyjnym. 

Wyniki walk: 
Waga musza: Bartnik wypunk 

tował Schafera; kogucia I: Hli 
wa w 2 rundzie przegrał (prze 
waga) z Scherpke, kogucia II: 
Kuczyński już w pierwszej run 
dzie przez ko zwyciężył Frefi-
cha; piórkowa: Cymbałka wy­
punktował Mobisa; lekka: Ka­
czmarek przegrał z Rosomowil-
schem; lekkopółśrednia: Mazur 
uległ Rolhowi; półsrednia: Lis 
już w pierwszym starciu prze 
grał na s&utek przewagi Kruge 
ra; lekkośrednia: Kuc, już w 
pierwszym starciu był dwukrot 
nie liczony w walce z Hofma 
nem i został odesłany do na­
rożnika; średnia; Selke po bar 
dzo słabej walce stosunkiem gło 
sów dwa do remisu wygrał z 
Lutuschka. 

Końcowy wynik spotkdhia 
10:8 dla pięściarzy Motoru a 
po doliczeniu walki juniorów 
goście wygrali 17:9. Spotkanie 
oglądało ponad 1200 osób. 

(j. m.) 

Z W I E R Z Ę T A  

Z  F A C H E M  
Jak pasać 
mszyce? 

Pasterstwo — to do me 
na mrówek, o których ma 
wia się niekiedy, że pasq 
mszyce. Bo też mrówki 
troszczq się o mszyce jak 
pasterze o swoją trzodę 
Kiedy wyssq one już wszyst 
kie soki z jakiegoś liścia, 
mrówki przenoszq ie na 
świeży (niby na nowe, za 
sobne w pokarm pastwis 
ko), chroniq je też przed 
wrogami (np. biedronka­
mi czy złotookami), w zi­
mie natomiast lokujq je v\, 
bezpiecznych podziemiach 
na korzeniach roślin, War 
to dodać że samce mró­
wek czerpiq z tego wy­
raźne korzyści, jako że zii 
zujq one słodkie wydzieli 
ny mszyc. 

Larwy-sieciarki 

Zamieszkujące górskie 
strumienie larwy niektó­
rych rodzajów chruścików 
zaj'mujq się wyplataniem 
sieci do połowów. Z jed­
wabistych cienkich nici wy 
rabiajq one gęsto tkane 
lejki, niby miniaturowe 
więcierze rybackie i przy­
mocowują je na liściach 
— rozszerzona stronq pod 
prqd wody. Do sieci tych 
wpadają niesione przez 
strumień okruszyny i roz­
maity drobiazg zwierzęcy. 
Larwa od czasu do czasu 
sprawdza stan swoich sie 
ci i wyjada znaleziony v\. 
nich połów. 

Wiszące 
koszyczki 

Niektóre gatunki ptaków 
doskonale radzq sobie z 
wyplataniem koszyków. Na 
przykład wilga w rozwid­
leniu gałęzi plecie z łyka 
półkolisty wiszgcy koszy­
czek, który wyścieła źdźbła 
mi, włosiem i delikatnymi, 
miękkimi piórkami. 

...i osy 
garnki lepią 

Owe garnki — ; a włeś 
ci wie baniaste naczynka 
wielkości owocu wiśni — 
to gniazda żyjącej u nas 
osy kopułki. Ów trudnią­
cy się garncarstwem owad 
lepi je z pyłu wapieni i 
gliny, cementując odpo­

wiednio swą śliną. Zcmwii 
gniazdko zostanie wykoń­
czone, kopułka zostawia 
w nim niewielki otwór, 
przez który wrzuca do środ 
ka niewie!kq żywq gąsie­
nicę, składa jajko i za­
sklepia wylot. Larwa po 
wylęgnięciu ma zapewnia 
ny pokarm... 

Papier 
własnej produkcji 

Osa pospolita zajmuje 
się produkcjq papieru, U-
żywa ona do tego celu 
podobnie zresztq jak człc 
wiek — drewna, które roz 
drobnione przez owada 
szczękami i zmieszane ze 
ślina przybiera postać pap 
ki. Osa wyrabia z niej cie 
niutkie płatki. służqce do 
sporządzenia komórek do 
wychowu larw oraz osłony 
całego gniazda. 

Hodują grzyby... 
Gatunki mrówek należą 

ce do rodzaju Atta pro­
wadza dla celów konsum 
pcyjnych hodowlę grzybów. 
Robotnice przygotowują 
odpowiednie, wynawozone 
podłoże w podziemnych 
korytarzach swego gniaz­
da i dopiero wtedy za­
szczepiają je kawałkami 
grzybni. Natomiast młode 
samice mrówek, udające 
się na lot godowy, żabie 
rają z sobą w jamie gę­
bowej odrobinę grzybni, 
aby zapoczątkować hodow 
lę tych pożywnych roślin 
w przyszłym, nowym gniez 
dzie. 

...i rośliny 
„pod szkłem" 

U niektórych zwierzą! 
wodnych, np. u stubułki 
zielonej i olbrzymiego mor 
skiego małża — trójdani 
spotkać można inspekto­
wy sposób chowu roślin 
zielonych. Ową „sałatą in 
spektową", hodowaną^ pod 
przejrzystymi tkankami ci a 
ła, są jednokomórkowe glo 
ny, którym zwierzę zapew 
nia bezpieczne schronie­
nie, dopływ dwutlenku ^wę 
gla i stale wilgotne śro­
dowisko. W zamian zwie­
rzę korzysta z substancji 
organicznych produkowa­
nych przez glony. 

Wybra! rw 

Co było robić? Klara dała jej koniaku. 
Wtedy zauważyła, że ręka jej pani broczy 
krwią. Zrobiła prowizoryczny opatrunek i 
zatelefonowała do mnie. Miałem u siebie 
brydża. Przeprosiłem moich gości i przy­
biegłem. Rana była dość głęboka, musiałem 
założyć trzy agrafki. Leżała w łóżku, z o-
twartymi oczami, utkwionymi w sufit. Nie 
chciała mi nic powiedzieć. Zachowywała się 
biernie, powiedziałbym: apatycznie. 

— Czy ona wie — zapytał Maigret — ie 
pan telefonował do mnie? 

— Nie. Dzwoniłem z tego pokoju. Po­
myślałem, że może pan zechce z nią poroz­
mawiać, zanim dam jej zastrzyk, po którym 
będzie z pewnością spała do rana. Trudna 
pacjentka! . 

— Chcę ja zobaczyć. 
Maigret przeszedł przez całe mieszkanie, 

na chwilę zatrzymał się w buduarze, gdzie 
na skraju łóżka polowego siedziała Klara. 

— Widzi pan, co pan narobił? — powie­
działa tonem raczej smutnym, niż gniewnym. 

— Jak czuje się pani Sabin-Levesque? 
— Leży nieruchomo, wpatruje się w sufit, 

na pytania nie odpowiada. Niech pan nie 
będzie dla niej taki... nieludzki. — dodała 
Klara błagalnie. 

Maigret wszedł do sypialni. 
Natalia leżała w łóżku, przykryta aż po 

samą brodę. Obandażowana ręka spoczywała 
na kołdrze. 

— Byłam pewna — wyszeptała ledwo do­
słyszalnie. — że pana tu wezwą... 

— Dlaczego pani to zrobiła? 
— Chciałam umrzeć... tylko śmierć... tylko 

śmierć... to jedyne rozwiązanie... 
— Z jakiego powodu? ^ 
— Życie dla mnie nie ma już sensu. 
Słowa te wydały się komisarzowi zastana* 

dość za 

MAIGRET 
cha&u mu 

PRZEŁOŻYŁA, Maria. WIsłowska 
(55) 

wiające. Już choćby dlatego, że miały nie­
wiele wspólnego z rzeczywistością. „Życie nie 
ma dla mnie już sensu..." Dlaczego? Czyżby 
— po śmierci męża? Przecież nie łączyły jej 
z nim żadne więzy — ani miłości ani nawet 
zwykłej przyjaźni. I on na pewno nigdy nie 
„nadawał sensu" jej życiu. 

— Wiem, że pan spełniał swój obowiązek 
— mówiła dalej Natalia słabym głosem — 
ale pan był... wobec mnie... okrutny... 

—Może pani ma mi coś do powiedzenia? 
Nie odpowiedziała. Dopiero po chwili rzek­

ła: 
— Proszę dać mi tę butelkę... Zaraz! Po 

zastrzyku będzie już za późno... 
Maigret nie oponował: podał jej butelkę 

koniaku, stojącą na komodzie. 
— Kieliszka nie trzeba... Ręka mi drży.... 

Mogłabym jeszcze wylać... 
Piła prosto z butelki. Ten prostacki spo­

sób picia stanowił rażący kontrast z wyra­
finowanym luksusem jej sypialni. 

Butelka omal nie wypadła jej z ręki. Ko­
misarz zdążył pochwycić ją w porę. 

— Co pan... zrobi ze mną? 
Czy ona jest przy zdrowych zmysłach? 

Słowa te, wypowiedziane głosem przytłumio­

nym, jakby zawoalowanym, były 
gadkowe. 

— Czego pani się spodziewa? 
— Niczego. Niczego już się nie spodziewam. 

Nie chcę... nie chcę być sama... w tym wiel­
kim mieszkaniu... 

— To wielkie mieszkanie należy już teraz 
tylko do pani... 

Usta jej drgnęły, i wykrzywił je grymas. 
— Tak... Do mnie.. Wszystko teraz należy 

do mnie. 
W słowach tych zadźwięczała bolesna iro­

nia. 
— Kto by to pomyślał... była fordanserka... 

i taki majątek. 
Maigret milczał. 
— Jestem., jestem panią Sabin-Levesque... 
Próbowała roześmiać się — zabrzmiało to 

jak łkanie. 
— Może pan mnie zostawić już teraz... 

Przyrzekam, nie zrobię sobie już nic złego... 
Niech pan idzie... Niech pan wraca do domu.. 
do żony... Pan, pan ma kogoś... bliskiego. A 
ja... 

Uniosła głowę znad poduszki. 
— Obrał pan sobie paskudny zawód... Mo­

że nie z własnej winy. 

— Życzę pani — odparł Maigret, wstając 
— spokojnej nocy. 

— Na pewno będzie... spokojna Doktor 
Bloy zastrzyknie mi teraz końską dawkę... 
Będę spała., do południa... 

Maigret wyszedł z sypialni na palcach, 
tak jak wychodzi się z pokoju ciężko chore­
go. 

Klara czekała na niego w buduarze. 
— Mówiła z pacem? 
— Tak. 
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